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Wyrok sądu honorowego w sprawie między p.
Pawłowskim a p. Kowalczukiem.

Warszawa (tulcf.) (z) Sad honorowy rezpa- 
tryv\ ał spraw ę między pp. Paw łowslcim, (zv"'ązek 
chłopski) a Kowalczukiem na tle ostatniego roz­
łamu w Piaście P. Paw łow ski uczuł się dotknięty 
wykrzyknikiem posła Kowalczuka1, z którego w y­
nikało, że poseł Paw łow ski czynił zależnam po­
zostań e w „Pialśeie“ od otrzym ania pewnych 
świadczeń osobistych.

Sąd po wysłuchaniu świadków i rozważeniu 
spraw y doszedł do wniosku, że zarzut p. Kowal­
czuka nie był na nlczem oparty. W obec tego p. 
Kowalczuk cofnął swoje słowa, wyrażajcie żal, iiż 
dał się wprowadzić w błąd. Jak słychać, w zwią­
zku z powyższem ma p. Paw łowski zamiar pocią­
gnąć do odpowiedzialności p. Witosa1, k tóry  by{ 
imarmatorem p. Kowalczuka.

SPRAWd PCLSKO - GDAŃSKIE W LIDZE 
NARODÓW.

Gdańsk (AWi) Na nadchodzącej sesji Rady L. 
N. w dniu 11 b,n. rozpatryw ane będą między in- 
nenii następujące spraw y polsko -  gdańskie: 1)
spraw a dyrekcji kolejowej gd .: 2) w ydalen ia 'oby­
wateli polsk' z Gd.; 3) polskiego urzędu poczto­
wego v/ porcie gdańskim: 4) utrzym ania portu ce­
sarskiego' i M otławy; 5) ochrony- intertesów- oby­
wateli gdańskich w Polsce. C ztery ieifte kwestje, 
które pierwotnie miały być rozpatryw ane pr-zez 
■Ł, zostały załatwione w drodze bezpośrednich 
rokowań pińsko -  gdańskich i ujęte w cztery u- 
mowy w  dn u 4 bm.

V NOWOCZESNA BIBLJA EKONOMICZNA.

Warszawa (telef.) (z) Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu gabinet iManta i jego program, 
przewidujący zupełną aikceptaoję raportu Davesa, 
uzyskał wotum ufności 247 głosami przeciwi 73. 
So.esseman zaznaczył w, drugiej mowie, że rapon 
D avesa jest w oczach opinii publiczne] całego 
ś w a ta  nowoczesną biplją ekonomiczną.

Preulifi ctalsif lasyslera ffafenisa.
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Inżynier angielski M athew s w ynalazł specjalny prom ień, który ma zd o ln ości 
p zen oszen ia  fal elektrycznych  na o d leg ło ść , podobnie jak telegraf b*z drutu. P ro­
m ień  ten nazw ano „d jab elsk im ", porusza on  bow iem  m otor elektryczny, zabija m 3z, 
pow oduje ek sp loz ę amurncji, k ieruje sam olotam i, n iszczy  sam oloty  i i. d. D ośw iad ­
czen ia  z tym now ym , o lb rzym iego zn aczen ia  w ynalazkiem  n ie  zosta ły  je sz c z e  ukoń­
cz o n e . R ycina n asza przedstaw ia aparat z  prom ien iem  djabelskim  ir z . M athew sa, 
n iszczący  sam oloty  w cza sie  lotu.
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W ostatnim tygodnia me ja obradowi.! kon 
f i iS komunistów rosyjskich, Dwunasty ,tcn 
z rzędu kongres by'l przygotowany spccja-JTC 
uroccyśce, jatko że organizatorom jego uroiło 
się, i i  obecne w Rosji przytiajmniej istotnie 
komunizm OicSniósł już ostateczne zwycię­
stwo'. To zdobyto i z'dcvbyranie terrorem 
zwycięstwo, któro utrwaliło stanowisko bol­
szewików, stoi jednak w rażące; sprzeczno­
ści zte stenem wewnętrznym tego państwa. 
Trzeba to od czasu do czasu przypomnieć, 
aflibowiem wydalę się, że w bolszewji już 
wszystko dobrze i norma:’nie. —

Z ikoTtgrestt komunistów7 wyrka przede- 
wsz:v;stk em, że sytuacja gospodarcza pań­
stwa sowieckiego wciąż jeszcze jest fatalna*. 
-Pomllmo 11-t'tcoyań NEP‘a starania o pozy- 
zikatiic Ja  Utozsfwii kapTaiu ^ś^naajti^iego,
nie daty spodziewanych rezultatów,. —-
Jest to zupełnie Zrozumiałe, że w  kraju, gdzie 
ciąg. e zmeniaóą się prądy rewolucyjne, raz 
biorą górę więcej rewolucyjne, iraiz miiSej rew. 
J ‘miewfadiófbo z kim mówić. NEP. zamiast 
wprowadzić jakieś polepszenie w stosunki 
gjospojarcze, okazali się środkiem ba’ d/o 
zwoón‘czym i dla idei kcnuiiiisstTcraśjj 
wręcz wrogm. — —

Po trzech latach NEP‘a wystąpił Z:r.Or 
wje\v/łna kongresie z pytaniem: „czy ożywię 
nie gospodarcze wy:’!diz:e na korzyść kapitał - 
zmoiWi, czy też sccjafizimoAvi“. Pytanie to 
■rozistrzygnął co prawda w sensie kc.rtzys,t- 
njin ćtta so-cjaiJzjim, ale już samo postawę- 
n5« tego pytania jest nieizmięrnie. znamięane 
i świiaclczy, że Zihowjeij niema ziurełnie W;b,y 
w  zwycięstwo Wed kominT-zmii, skoro podr 
dtaje pod cfystonsię prulbłetr.-y', kkóych roawlą 
zanie wtydaiwafcby się z pattórtij wtdwer.a ide 
offagji komunizmu zapełnię zbędno.

Kongres ten zresztą nile może cdldiać tego, 
co s'ę -wiśród kotir,uin.zmii rosyjskiego* dzieje. 
Jak wiadomo, ‘/fcśt tam^ąitna opozycja prze­
ciw Zlinoiwjewowd i jego towarzyszom- Ale 
oipofcyicja ta  ula został.a na komgTeisńe Wcaie 
dopuszczona do gtosu. Opozycjonistów odda­
lono. Zre;sz/tą opozycja stracil-ia znacznie po 
śmierdl Lenima, za którego jedynie praw czi- 
v\egci spadkobiercę atważa się obecnie Zi to- 
wijewi, diuinmy przytonu z tego, że pod jego 
kierunkiem wiiadza sowiecka została uznana 
przez wtóie państw . —

Sprawca tego u/znaini-a jest obterwe aktualna 
w Aniglji i we Framcóft. Trzeba sobie to uprzy- 
tonm-Sś, że w Anglii opozycja praecśw uzm- 
nitt sowietów przybiera formy coraz ostrzej­
sze, Informacje które —. wedte resocji „Daily 
Telegra,pb“ - -  otrzymaj rząd angielski o po­
łożeniu w jbka55zmv!& nasitrajaia soeptyc/jiie 
nawet awof:cnnilkóv.i porozumienia z Rouń- 
Pod wzglądem podrtyozmiym — wedle tych 
relacji — iliiidwiść luigtua się pod! jarzmem 
czere-zwycc aćki, prayczem dsoaizii tu .tyłka o, 
ludność mbetiska, gdyż 'pesz? miasto władza 
saw lecka nie sięga. —

Arrnja nie jest już też t?im poslusznem 
najr.ż^dzś&m w  rękach sowietów

Ekonomicznie kraj jest zbankru tow any. 
gdyż 'pirodiufceta- nie pokryw a zupełnTe zaipo- 
trzubowaimc.. Pod wzglę&im finansowym pa­
nu’e r/ewypłacafiność, bo np. górnicy w  zaglę 
bI-u doińskfern nie ofirzynialii jeszcze pensji 
k\yietidowĄrcii- Uważają w ięc w  AngljS Mac- 
disnaidb za w'eBccgo optyratlstę, że się chce 
■piaróziumirawiać'; z sow ietam i —

Tak to  w  zwiejrcdicF.e wlłaisnych w y  ru­
rze ń i obcych obserwacji, rząd  boł. piraedsua- 
wia s ę  jako ziem,la knozi! nicsz^częślliiwyeli, 
jako gitóicy śwtat. Zibatamttconych mas.

I | | |
W wyk-mamt. nowej ustawy emerytalne), za- 

rządzlo  Min.stersW o skarbu, by emerytom by­
łych państw zaborczych, względnie wdowom i 
sierotom po nich pozostałym, którzy przeszli w 
stasi?^;," c/.yiiku przed v, ysfużenfćm 20 lat, w y tła - 
ccno z ac'.pa trzonie zmerytaJne w wysokość: 
50 proc. craorytury przypadającej emerytom pol­
skim. Zarządzone odnosi się również do emery­
tów byłych państw zaborczych, pozostających w 
służbie w instytucji państwowej, samc-zędowej. 
lub prywa:ne}, oraz do tych emenrtów, którzy 
prowadzą przedsiębiorstwa' lub biura przem ysło­
we (III. kategoria pptent handlowy i VIII kat. 
pat. przem. oraz prowadzących hurtownie tytc- 
now e.

Zatem wszyscy emeryci b. państw zabor­
czych, mający do 20 służby dostaną obecnie przy 
.wymiarze em erytury wedle ustawy z II grudnia 
1923 względnie wedle tego niesłychanego zarzą­
dzenie Mtnwtersłwa skarbu o- 25 proc. mniej, jak­
by rbc.T wedle dawnej ustaw y z 28 lipca 1021. 
R ó w n ą n  25 proc. mniej dostaną także wszyscy 
emeryc* w. państw' zaborczych którzy mają jakie- 
kblwiek, naw et pryw atne zajęcie.

Odz.e tu logika, gdz'e sprawiedliwość?

Ustawa em erytalne z d. 23 lipca 1921 przy­
znaje wszyrJkim emerytom b. pańątw zaborczych 
uposażenie em erytalne w wysokości 75 proc. 
em erytury, przypadającej emerytom polskim.

Obecna ustaw a emerytalna z d. 11 grudnia 1923 
przyznaje emerytom b. państw zaborczych upo- 
sażesiitł eniatyarine do wysokość 75 proc. e tn eri-  
lury, przypadającej emerytom polskim.

Nowa ta  ustaw a em erytalna imała' na celu po­
prawę losu emerytów i wdów, tymczasem zarzą­
dzenie M. S wypaczyło ją w ten sposób, iż. skrzy­
wdziła wszystkich em erytów n ie  mą.ących 20 lat 
służby i wszystkie wdowty po młodszych praco­
wnikach! s

Wódle prawdziwego, ducha tej ustaw y i we­
dle inte:xjj ustawodawców posłów, nie może tu 
byic mowy o zmnitjszeniu no1 50 proc. uchwalonej 
już w l i t aj: l<>2i podstawy w y m atu  emerytur- 
75 piroo. \Vipva>wdzic nie jasna stj'1 Izacja obydwu 
ustaw, dawniejjW  wysokości 75 proc. a cbŁćnie 
d r  wysokości 75 proc dopuszcza dowolną inter­
pretację, to  jednak: ,

1) Obecna interpretacja Mm.stersfwa skarbu 
na niekorzyść em erytów i zmniejszająca podstawą 
ich poborów z 75 proc. na 50 proc. nie jest wfar

ściwa'. Nie jesł ta Jn tcrpretaqa zgodna z duohen 
ustaw y i nie jest ona zgodną z w łaściw ą intencji I 
usiawodawców posłów.

2) Nie w łaściwa taka hitonpretacja je s t taltżi 
z tego powodu, że w całej nowej ustaw.e emery 
talnej nie mą żadnych wyjaśnień i dyrektyw , do 
tyczących tego ustępu art. 82 mówiącego „do wy 
sakośoi 75 proc.“, a przy możKwmści rozciągni;-' 
c.'a wymiaTu em erytur, jak Ministerstwo skarb 
interpretuje od 1 do 75 proc., bytyby w ustaw if 
absolutnie zaw arte pewuts zastrzeżenia i dyre 
ktyw-y, dla w ładz wykonawczych. Jest tu więc 
tylko mylna stylizacja'.

3) Nie ma również w nowej ustawric em ery 
talnej m owy o zajęciach pryw atnych emerytów
i żądame M m sterstw a skarbu w sprawie wyka*! 
zywaiiial zajęć pryw atnych i td tyiko em erytów 
b. państw  zaborczych jest ustaw ow a nieuspra­
wiedliwione.

1 Ta Interpretacja #te> zarządzenie ‘.M inister­
stw a skarbu, będą przez bairdzo wielu emerytów 
zaczapJor.a w foirinie skargi do Trybunatu admini­
stracyjnego,. który z  pew uoścą słusznie i ‘korzw 
s in e  dia em erytów tę ,spraw ę rozstrzygnie. Żal 
tylko em erytów  obecnie ściska, że rząd tak nie- 
przychylnie odnosi się do nfch.

Na razfc niechaj w szyscy ptArzywdzcniie em c-, 
ryci i wdto\v$ zasypują listami panów p istów  i 
przedstawJając powmtany wyżej faktyczny stan 
rzeczy, niechaj proszą Ich o  mterwencję i o- inter­
pelację w. Sejmie.

~mgryt skarbowy.

(W 5-tą rocznicę Ditwy pod Zadwórzem).i
C zy  pomnisz Rolsko?...
...Sen o Twych Orląt czynie znów się sili, 
co dla Twej chw ały, spoczęły w mogile... 
Rycerski rapsod wstaje — krwaw ych dni 
śn ią,się oiiarne — polskie Tcrmopile..-. 
Korowód snuje się żołnierskich wianr,
•w szare mundury strojnych Twoich dzieci.. 
Stychać jąkgdjby  tw ard j marszu rytm  
i oręż zćal:t srebrem w słońcu świeci...
Czy pomnisz poryw gorejących dusz — 
za Ciebió,- Polsko, gotowych dać życie, 
byś wielką była znów od mórz do mórz, 
na dawnej chwały byś stanęła szczycie!
Czy pomnisz garstkę ową, co szła w bój 
z Twojem, Ojczyzno, na ustach imieniem 
i sztandar wzniosia dumnie w górę Twój 
dzierżąc go krzepko dziecinnem ramieniem 
i hasło tylko jedno niosła w zw yż:
„Śmierć nam pisana dziś, albo zwycięstwo! 
Laury, lub prosty  na mogile krzyż, 
który zdobędziem w nagrodę za męstwo.. “

Hej! ciężki to był ów wojenny truc 
w -zaraniu szczęsnem, Polsko, Twego święta) 
Z rubinów krwaw ych narodził się cud — 
śmiercią Cię swoją wskrzeszały Orlęta!
Tam — pod Zadwórzem utw orzył się w ał 
żywych, tętniących miłością puklerzy 
i choć wróg serce z młodych piersi rwał, 
wierna straż stata u Twoich rubieży...
O Polsko! Pomnij ten ofiarny stos, 
na którym spłonął ów hufiec bez skazy! 
W spólny ich ifaczy ł bohaterów los 
wśród rozmodlonej krw ią świętej ekstazy.. 
Tam, gdzie pocisków wrażych szalał grad, 
gdzie morze ognie rozwarło odmęty, 
z myślą ginęli, co kwitła, jak kwiat, 
że nie daremnie był (rud ich podjęty.. 
jit. myślą ginęli, że przelana krew 
użyżni ziemię tę św iętą ofiarą, 
że plon obfity wyda ten ich siew 
szkarłatny, hojną rozlany wkrąg czarą!
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s.Więc pod Zadwórzem, gdzie spoczęfa wraz 
ta  garstka wiernych Ci, Ojczyzno, dzieci, 

gdy przez krzyżów żałobny już, las 
‘ !#e słońce, Polsko triumfalnie ■•znów świeci, 
ttń i korzy w hołdzie cały naród się

i piersią  p rzyp ad ł do m ogiły  łona 
i Drylantami łez dzięki im śle, 
żeś k rw ią  ich, Polsko, w sk rz e sła  —  w yzw o lon a! 

Lwów, 7. czerw c a  1924.
Słeiar. Rayski.
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(Korespondencja wła sn a

PKhęgnu.-ący dra 
rego, nie mogąc

W dwa lata po objęciu steru  rządów stojącej j Schnitzler fiitger 
Wówczas nad przepaść ią .-Austrji, raniony z c s ta ł , 
kuły zdemoralizowanego wykolejeńca człowiek, 
k tó ry  młodą republikę austriacką od zg ihy  urato­
wał, walutę wzmocnił, a krajowi zapew n!l ład i 
spokój.

Dnia 1-go czerwca gruchnęła na ulu ach W « 
dma w godzinach wieczornych w 'e ś \  że cm w ra­
cającego z miejscowości Neudórfl k a n ie rz a  Sei- 
Pla s tiz e lł  ną wiedeńskim dworcu potucnow ym  
dwa razy z rewohvc.ru pewien jpobefsf.k nazwi­
skiem Jaw orek, aby, jak sie w yraził w z ąć go ze 
sobą na tamten świat" za rzekome k rzvwdy, ja­
kie kanclerz w yrządz i całemu pro!-" mu u tmvi- au­
striackiemu.

Kula trai ła chciego na cukrzycę kanclerza w 
Płuco, raniąc go c'ężko. Zanim można było ubez- 
władnić sprawcę zamachu, strzeli! te"r>.„ kilka ra­
zy do sebie, raniąc się dziwnym zb e r  em okoli­
czności, rówmeż w okolcę płuc.

W zburzenie w całenr mieście ogromne. Przed 
szpdalem „W icdner Krankenhaus1', gdzie umiesz­
czono chorego kanclerza stoją tłumy ludz', wypy­
tujących się o jego zdrowie. Najiicwste biuletyny 
stwierdzają znaczne polepszenie. Najznakom isi 
le-kaize wiedeńscy, drowie: Bau r ,  Eiselsberg,

. - , E f f L,s$3  ^  w il t r s  L u l t ł 1 J .  |  ^  Ja
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„Wieku Nowego").

Wiedeń w czcrwmu.

Steinberg; S tuger; Schindler, 
Seipla, czuwaja iąg e u łoża cho 
rurazie zdccydiw ać s ę  na cpe- 

racię ze względu na) cukrzycę, na kió;ą kanclerz 
cierpi już czas dłuższy.

Natychmiast po zamachu z&młar.o radę min'- 
strów  pod przewodnictwem wicekanclerza dra 
Franka, calem w ydana ostatecznych dyrektyw  w 
sp a w ie  najbliższej sesji Lig Naiiudów na której 
pnrządku dziennym stoi rów nvz kw estia au­
striacka.

Policja wiedeńska która puść i  a w ruch cały 
swój aparat, stara  się przcdews/.y stkiein w yba­
dać, czy  Jaworek miał jakichkolwiek wspólników', 
czy też, działał na własną rękę.

O de z fotegrafj poznać można, jest to czło­
wiek o bardzo niskim poziomie umysłowym, zam­
knięty w sofcie) i małomówny, który sprzeniewie­
rzyw szy kilkaset tysięcy koron postanowił ode­
brać sobie życie, -n'e chcąc dłużej znosi?, nędzy, 
w jaką w trącił rzekomo stan rmmtniczy kanclerz 
Seipel Odchodząc jednak ze św ira , a nie mając 
niczego do straceń ą, pragnął .Ówmeż sprzątnąć 
sprawcę swego nieszczęścia, aby  go .wziąć ze 
sobą". Z partji socjalno -  demokiaiycznej, gdzie 
był niemile widziany z powodu swego- zbyt wiel­

kiego radykalizmu i., nieołaoema wkładek, wy 
stąpił w ostam ch czasach me udzielając się zu­
pełnie w życiu politycznem.

Jednakowoż wiadomości, nadchodzące z Bu­
dapesztu stw ierdzają z nacisk'em, że dz ała tutaj 
jakaś organizacja anarchistyczna, której władze 
budapeszteńskie przypisują, również planowanie 
zamachu na regenta H orty‘ego i hine osobistości.

P o rrnąw szy  jednak te wszesifce ó-mysly, 
k tóre narazie trzeba przyjmować z rezerw ą — 
przyczyny, przynajmniej pośredniej., zamachu tego 
szukać należy w zaciekłej karrm.mji prasowej. pro 
wadzonej -przez tutejszą partję soc.-de n. przecl 
wko kanclerzowi, którego zupełnie jawnie pomy­
w a ło  się o zaprzedanie -państwa obcym, c  spro­
wadzenie drożyzny, nie zdając sob:e zui-clnia 
sprawy, w jak cężkich warwmu :li pracował ks, 
Seipel około dźw ignięca Ausfrji z ruiny i sprowa- 
dzerda jej życia gospodarczego na tory  normalne.

Jeszcze w przeddzień zamachu konferował 
kanclerz z przybyłym  d c  Wiednia dnem Bene­
szom co do raj bliższej sesji Ligi Narodów, stara­
jąc się uzyskać możliwe ustępstw a dla swego 
kraju, dla którego pracował z prawdziwem po­
święceniem. Sanacja Austrii!, oraz zv -.ązjnai z nią 
redukcja urzędników państwowych, bez której 
niemożna było uzdrowić skarbu, przeciążonego 
budżetem, którego ciężar mogła wytrzym ać da­
wna monarchia, nie zaś mala republika, przyspo­
rzyła Seiplow* wrogów z łona partji socjalistycz­
n i ,  starających się wszelkimi sposobami zwal­
czać kanclerza i jego plan sanacyjny. I to jest 
właśnie grunt, na którymi dojrzał pian zamachu 
i znalazł sw e urzeczywistnienie w osobie nai- 
wpói ^degenerow anego osobniną co chciał u- 
szczęśliwić swych tow arzyszy, nie wleuząc o tern 
że działa na ich szkodę. Niema bowiem w Austlrjl 
drugiego człowieka, k tóryby tak jak Seipel popro­
wadził nawę państwową ku pomyś’noścl i napra­
wie, utrzym ując kontakt z całą Em opą i jeizdtząic

STEFAN RAYSKI.

miln ł jp t ®

(Tragedja pana nadradcy Gryzlpiórkicw cza. — 
Mile spotkanie i straszna prawda. — Powódź 
aktualności. — We Lwowie i na świccio. — Je- 
dziemy na Marsa. — Podróż na letmsko z prze­

szkodami).

Lwów, 7 czerwca 1924.

Po czterdzestu  pięciu lata-ch wiernej' służby
dla Jego k. u. k. cesarsko - hcmocoidarjuszow-
sk ej Mości i 5 latach łaskaw'ego sucliego chie-ba,
zjadanego raz na tydzień tytułem em erytury, po 
bezskufecznem wyczekiwaniu na śmierć i prze­
byciu wszystkich s.opniów suchot, rozmiękczenia 
mózgu^ skrętu k.szck i tańca św. Głodomora — 
em eryt pan Inocenty Gryzipióddewicz nareszcie 
zwarjował.

Spotkałem go wczoraj na ulicy. Miał minę 
obłąkanego człowieka, jak każdy warjat... Wlókł 
za sobą nog po bruku, jakgdyby w ygrał je na fe­
styn 'e na placu Targów  wschodnich... Podpierał 
się grubym sękatym kijem. Na głowie miał jakiś 
sta ry  kapelusz damski, na1 Kosie czarne okulary, 
a na dolnych kończynach imitację spodir, przypo­
minającą łudząco reform y kobiece, lub opaiskę dla 
chorych na przepuklinę... Pożarem był goły, jak 
św ięty  bolszcwick.. W  zębach trzym ał fajkę, z 
które) wydobyw ał się swąd o zapachu niemiłym 
przy po mmającym woń tlącej się cebuli, zmiesza­
nej z kłakami, a okraszonej starą szmata.

Fakr nandzem a się myszek we łbie n eszczę- 
śliwego człowieka skonstatowałem. usłyszawszy 
z przerażeniem, że ten cień istoty ludzk.-ej — 
śp'ewai... W yprowadzony odra.zu z równowagi 
straszliwą kajcoło-nią, przystanąłem  i przemówiłem 
Wzruszony do głębŁ —-

— N.ech pana diabli wezmą, łaskawy panie j 
na-dradco...

— A! Nawzajem, nawzajem! — odparł skrze-1 
czącym, jak koło od beczkowozu miejskiego, gło- [ 
sem emery). —- To- tak z głodu sob'e śpiewam 
panie dpbńodzieju...

— No — i to panu przynosi mgę?..
— Przedewszystkiieni n.'e jestem panem, a po 

trzecie nic mi już p rzyneść  ulgi nie może, bo je­
stem z głodu lekki jak piórko... W  żo-łądku moJm 
nagromadziła się taka masa pustej przestizeni, ż-c 
można 'b ęd ze  w nim niedługo garaż automobilo­
wy wybudować...

— I tak c.ągle pan nic nie je?...
— Któżby to zaraz określał mianem „nic“?i 

Na śniadanie piję wodę, na obiad wchłam'am bez­
płatnie proch na rogatce stryjskiej, na podw.eczo^- 
rek połykam herbatę ze staieg-o siennika, na ko­
lację żuję tabelę zaorany marek na złote, a to 
chyba dosyć dla emeryta...

— Więc pan dobrodziej jest zwolennikiem ku­
chu.1 jarskiej..- Ha, trudno! Ale jakież plany na 
przyszłość? W yjeżdża pan nadradca na lotnisko?

— Naturalnie. W yb óraim s:ę w daleką po­
dróż. Właśnie kupiłem sobie sznurek.

— Sznurek? Więc przedtem mai pan nadradca 
zamiar objąć posadę 1. no skoczka! w cyrku?

— Nie... Mijałem tam wprawdzie rozydcfząg. 
występy', jako brzucho-mowca (ze względu na to 
że moje kiszki marsza grają), ale dałem spokój. 
'A narazie mam bardzo wysokie aspiracje. C hcał- 
bym pcwies ć się...

— PowiesfĄ Hm... To byłby' czym oohate^ski 
Ale szkoda nerwów -j gałęzi, kochany na-dradco 
Utop się pani

— Dziękuję, ale nie skorzystam. Mój c'ężar 
gatunkowy jest obecnie tego roazaiiu, że ciało ruc­
ie pływ ać będzie ■ po powierzchni wody d -cały 
plan na nic...

—  PowirAu pąn jednak przed1 pow/cszenięm

się zastanowić się doDrzc i  pomówić ze sobą nai 
rozum!

— Wykluczone i Z suchotnikami i żebrakam i 
n'e gadam!

— Przecież jest nadzieja, że wejdzie w życ'e 
nareszeie nowa- ustaw a emerytalna.

— Nadzieja jest matką kandydatów na nrni- 
strów i posłów sejmowych.... Zresztą jeden enie- 
iy't jpbliczał przez 10 dn., ile dostanie i umarł zu 
zmartwiema. Już ja  tam wolę mieć spokój i pc.ąśj 
wiesić się, jak na ptmzadnego em eryta przystało. 
Jakie to rozkoszne uczuc.c! C złow ck sobie wisi 
na di zewie, a słońce świeci.. P-taszkt pachną, 
kwiatki śpiewają, muzyka gra, a człowiek wisi... 
Ha, ha ha...

— Pan zwarjował, parnie nadradeni... Do wi­
dzenia! Życzę wesołej podróży na tamten świai...

— Dr, w .dzena! Do w dzenia! A napisz pan 
z 'aski swojej we „Wieku Nowymi", że em eryt z 
głodu się powiesił. Żegnam pana. Wyszukam pa­
nu pomieszkanie w neb.e. Bez odstępnego1 i za 
niskim czynszem. Dobrze?

— Dziękuję! Pan napewne zw ariow ał ?p- 
gnam pana ozięble... Cześć!

OddaliJum się szybko z m.ejsca tej zajmującej 
rozmowy, a Pan nadradca powlókł s'ę w stronę 
parku, nucąc wesoło jakąś piosemcę.

O biedny panie Inucenty!

Ktoś pozatem zastrzelił się, ktoś się ^ stm ł » 
jakaJś dama zemdlała w kmle.

Amundsen wybiera s.ę w podróż do bieguna 
północnego (ze względu na to, że biegun półno­
cny nie może w ybrać się w pudróż do niego...)

Chińscy bandyci porwaL 2 misjonarzy angNi- 
skich, a angielscy handlarze żynvym towarem — 
dwie Chinki...

Tram waj lwowski oochoozii 30 letni juntleusz 
grasowania po Lwowie wi tem-pie paraliżu postę­
powego, |  ludzifl wpĄdkfc masóffiia do kąjiąłów,
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do wszystkich stolic europejskich dla dobra swe­
go kraju.

W szystko  stronnictwa polityczne austriackie 
.potępiaja bez różiircy swych zabarwień party j­
nych tę zbrodnię, która powinna być groźnem 
memento zgtibucj demagogii i rozprzężenia m c a!-  
negci, jakie w ostatnich czasach odczuwać się tu 
daje.

W e Wiedniu jest spokój. Ale już stychać o ja- 
IcLitś przygotowujących się manewrach ^„żołnie­
rzy  f rentow ych" i ,.hakcnkrautzlcró\$V czy li a ią- 
oycli tylko na sposobność w y w ia n ia  zamieszek, 
któryby groźny  mogły przybrać -charakter, gdyby 
na u icach miasta poją wili się dobrze uzbrojeni 
iohctnłcyi..’*"

Caila Austrja i kraje sąsiednie patrzą, z niepo- 
kojćm w sJ-onę łoża chorego, kanclerza, o k tóre­
go zdrowie wypytują codsskamie z wielką troską 
wszyscy, akredytowali, w Wiedniu przedstaw i­
ciele państw  obcych...

Kilka razy  dziennie ukazują się biuletyny" u- 
rzędowe, ktióru z drżąccm seroem czyta ludność,1 
boląc się katastrofy...

Ogórkowy sezon letni irozpocząf się w stollty 
nrdJtmajskfci pod bardzo poważnemi auspir cja- 
mi. W iruescie jest spokój.... Wiedeń — czeka...

Mieczysław Lisowski.

M tB Ę Ę U B B  3 ESIŁS31S 
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gali - s a c a saflU

nie mogąc pozwolić sob.e na kąpiele borowriow e 
w paskarskiej Krynicy...

Na Franzówce topi?, się dziewczvnk: i 's;?.re 
Ijśc.gwc, a paskarze skalpują dalej obdartych 
konsumentów, co sit starczy.

W parkach na trawnikach w ygrzew ają się do 
słońca nagie postacie obrośnętych potomków 
Adama i Ewy, co oznaczać ma — wedle opi iii pe­
wnego policjanta — „powrót do natury*1...

Deszcz pana chwilami, a Poincare podał s ą 
do dymisji.

Praw dziw e bagno, aktualności, z którego tru ­
dno wybrnąć!

D o-fego dołącza się zamach na ks. Se pla. in­
trygi W itasa, bolszewicka szajka itd. itd., w resz­
cie groźba -pojawień a s ę  apokaliptycznej bestj; w 
p.ssl-aci gazów (rających, które zniszczą cały 
świat. 1 jeszcze jedno:

Baczność panowie, patkę, pan ienk , chhpczy- 
k i dziewczynki! Pojedziemy wkrótce na M ar­
sa... Włoski uczony Beccer uczynił geijjalny w y­
nalazek i proponuje odbycie podróży na zagadko­
wą planetę w-c wnętrzu olbrzym ego granatu wła- 

Js.fej konstrukcji, luny znowu uczony — fizyk ame­
rykański Go-ddanl chce koiuec-z.it'c  jechać na księ- 
żyd".’qo radzę szczerze uczynić rtwmte-ż tym wszy 

-stkun, którzy martw  ą się wakacjami tegorocz­
nemu

Zaipytują mnie różni ludzie ! kohiety, (kaczego 
d-itythczas — mitno zapowiedz — nie wyjodia- 
! rn  do Morszyna, czy innego Hrebencwa lub Pi­
li dówki. Sprawa jest zupełnie jasna. Żal mi op.i- 

Lwów: Tęsktkć za1 mną będzie micdziąno- 
w łosj Dzidzi,- a czytelniczki naipewiie zo rganztrą  
iśjfelg, czego dowodem liścik, jak; otrzymaAm od 
stenątypistk Loli, zaw ierający groźbę, te  — o 
ib  wyjadę — autorka listu s.ruje s"ę na Ktfysgkun 
Zamku z rozpaczy strączkami senesowemi. W;ęc 
jc-z tzę parę dni oglądać mti e będziecie dz"e\v- 
czyuki i pseudodziewczynki, póiiiięiatki, cxpai- 
n enki i mie stare panienki... Potem — me ręczę 
za siebie.

Znakom ! y arty sta  L u dw ik  
Scdaki, k tóry  baw - o b e c n ie  ną 
gościnnych* w y stą ą a c h  w e  Lw o- 
w ie , i zb iera tryum f; w  k ap i­
ta ln ych  sw y ch  k reac ach  w  „S .:ą . 
f  c u “ M ą t era i 1 Y yderyku W ie l­
kim" N » w a czy ń sk :cg o , o d tw o rzy  
n i-k aw ern  na.ilepssą w  s a ym  
refrertuai ze rolą Ju d asza  w  p o ­
tężnej sz tu ce  R oztw oro  w skiegn  
.J u d a sz  z Iskarjotu".

E c h a  k r ^ ą w e g ®  ż 4 j i c i a  w  p o c i ą g a ? .

Pierwszy dzień rozprawy — Zeznama por Hanki. — Strzeli! 
odruchowo, straciwszy panowanie nad sobą. — Prowokator Lin- 

Możliwość 'uderzenia Lr.askara wyk'uczona. — K.rn Wył 
Lin&kcr. — Uiraińrko-żydowski wniosek nagły. * •

sker.

(— ) Rezipirawa przeciw  por. H ance W acla-  
wowfi, kf-br.y w  na dw orcu1 Pwilzam-
cz e  zaTirjfe'14 AdoSfa Li‘i*sk«ra w  odlpowiedzi 
na z B g y tflEg munc/uro anmji a>cfekei rozpo­
częła- s ’jq v. czoira/j wr -ja/iz e  'WOii-iikowym p rzy  
u fc y  Zaimairs-tytnoiwskiej. —

W -d-aiszym cr ĝ-ui podkjem-y sz cz eg ó ły  
złożon ych  przez por. R ankę zeznań.
Por. klamka po-ddje, że w  m om encie, g,dy  

otrzym ał od1 LDnsktera poiliczck, czyfi dó-znaił 
zrftewajg". która, jako cztolWiMc naleiżący do 
sfer mtelfeen tuyd i, a  zw ła szcza  jako oficer, 
m usiał uizlnać z a  n ajw iększą znóefwaKę, 

w ó w cza s  straci} św iad om ość  
i zu pełn ie odruchoiwo —  autom atycznie, nóe 
uipir-zyfomiTaiiąo solbite Ibliżlszjyidr to w a rzy szą ­
cych  tem u fcktoiwl okofrcznoścr, oddal strzał 
z  rew olw  era-

f M i.  Herman Schaipra a -częściow o i św . 
Ausu-st Komami "dci, sp.utendizają —  podobnie, 
jak c ą |y  -szereg inny-ch świadków.- fakt .

zaczepnego działania Linskera 
wobec ipoir. Ifatikl, ix>da:4- jednak/że ,par. 11. 
„wyaliignajw szy z trudem ręk-ę, cidepchntd 
od sjcibte Luiekera, -trącając —

1 —  e g  dłc<n‘5  w  tw arz  
v tiąljEj-i.wałi-łC mu -ręllca tw arz i o .czy“. Nikt iti- 
n.y ,z o só b  olbocnyciii w  wago;n:o wi nazaisie zaj 
ścia miąiTieuiilu r-zckamegoi 'uu-arzcu-ia w  tw arz  
Lini;foeira p rzez per. hL die aauwiaaytf. z  p o ­
w odu  zamieszania- w  w a g o n e Siw S tan isław  
JaHiitiszidilewicEi i im i luwaiża.ią możliwpośc u-iie- 
rzen- a L:trske-:ra rorzcz .poir. H. w- tw arz  

—  za w ykluczoną  
z poiwodiu braku1 miejsca- i zaczieprego maipie- 
ra-nia Liinskera ma otsk w r .  H.
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Akt oskarżenia stw ierdza, że — nie wdając się 
w rozstrzj tanie powyższej kwestii, czy porucznik 
ii. sprowokował Linskiera do uderzenia w twarz, 
czy też nie, mimo to istnieje fakt, że por. H. w od­
powiedzi na policzek odpowiedział w ystrzałem  z 
r-vvo!weru, skutkiem czeąo L. śmierć poniósł, 

Zaistniał zatem czyn, 
skwalifikowany jako zabójstwo.

W zeznaniach por. H. jest pewna sprzecz­
ność. Podał on, że mierzył rozmyślnie w dolną 
część ciała Linskera. Tymczasem zeznaje, że dzia­
łał w chwdii

zaburzenia umysłu
doznawszy zniewazi. W każdym razie fakt mie­
rzenia w dolną cześć ciała wyklucza zamiar po­
zbawienia życia Linskera.

W spółwyznawcy błp. Linskera narobili wiele 
hałasu z tą  sprawą, mimo stwierdzonego faktu, 
który dziś może potwierdzić

parę tysięcy świadków 
z całego Złoczowa, że błD. Linsker był naprawdę 
bardzo niebezpieczny,rn dla mieszkańców miasta 
osobnikiem, mającym częste „zatargi*1 nożownicza 

w zaułkach złoczowskich.
11. m arca wnieśli w sejmie w tej sprawie wnio­

sek nagły posłowie sjonist. dr. Rozmarin, dr. Sil- 
berstuin i tow„ którzy prócz togo wystosowali 
memoriał do minist. spr. wewn. i sprawiedl. cy- 
.tńjfę tendencyjne sprawozdania

reportera Tagblattu, 
obwiniającego m. i. por. Hankę o. strzelanie 

kuiasni dum—dum, 
oraz opisującego rzekome „napaści** prasy polskiej 
na Linskera, znane zloczowskie indywiduum.

Ciekawa rzecz, że w śród interpelantów znaj-

ans
dujemy nazwiska nietylko posłów sjonistycznych. 
Oto one: Rosmarin, Silberstein, Frostig, Hartglas, 
Lewinsohn, Heiier, dr. Sommerstcin, Wiślicki, W y- 
godzki, Lewin, Federbus-ch, Melzerowa, Pidhirski, 
Chrucki, Dymitrjuk, Bratun. Pomogli zatem sjo- 
nistom ’

posłowie ukraińscy 
w dziele przedwczesnej „kanonizacji** złoczow- 
skiego „męczennika** idei'nożowniczej...

Jest to wprost oburzające, że .śjonistyczni za­
ślepieńcy i ich tow arzysze w ykorzystują nawet 
podobne, pozbawione chyba zupełnie cech pob­
o czn y ch  zajście — do agitacji antypolskiej.

Na rozprawie wczor., której — jak donieśli­
śmy — przewodniczy pułk. Łukowski (aseso-owic: 
mjr. dr. Miick, kpt. T. Pikuiski, por. Woje. Roze;) 
bajgier, oskarżyciel: płk. dr. Hecht, obr. .dS* Piej-f 
racki, prot. kpt. 7ubczewski), por. Hanke powtó­
rzył powyższe zeznania, złożone w śledztwie i do­
dał, że ten sam czyn byłby popełnił, gdyby dzia­
łał naw et w stanie zupełnego spokoju umysłu.

Ś\v. Feliks Żyszkiewicz i syn jego Kazimierz 
opisują przebieg zajścia, wykluczając fakt zniewa­
żenia Linskera, przyczem dodają, że por. H. jest 
człowiekiem bardzo nerwowym.

Św. Leon Schapira (ze Złoczowa) zeznaje, że 
znał Linskera, jako awanturnika, twierdzi jednak", 
że por. H. pierwszy znieważył go.

Św. Komarnicki podaje, iże 'w  wagonie było 
takie zamieszanie, że. nie można było stwierdzić, 
kto pierwszy znieważył przeciwnika. Rozprawa 
zatem me wyjaśnia tej sprawy, obojętnej w łaści­
wie' dia istoty faktu.

Dziś rano dalszy ciąg rozprawy.

W  i -Li y  i  sS *

I i i i  ii log
(Telefonem od specjalnie wysłanego do Krakowa sprawazdawcy „Wieku Nowego").

Dalsze prz3słuch*-mia osKarżenych. — Szczegały z. K rw aw y.h  dni. — Żąda­
n ie Kapitulacji. — Sasa wzięty da m ew  Ji. — Z n ie * e li do K rym inału. — 
Drabaer ch ia ł  napełnić a g iia c y j ią  raewę — ale m u ?rz szKad:ono. — Pod­
ż eg a ł do eKacesów. — frhrażeny — odm aw ia zezne-ń.,— Cor ej dla nieg o 
C hciał pójść po iasić gen. CziKSa. — Rewizje w  di sn c.i pryw a nych. — 
Czy b y ł K em endaEteT, czy też  eraz jest woty liw y ? — Nap ś i na Z w ą -  
zeK Strzale Ki. — St zclcy jed  aK w ychodzą © jrenaą ręftą z zastaw ionych  
S iie l. — D-lszu se tza ry jn  rew elacje  przy postępow aniu dow odrw em . —

i ) z i  dals y ciąg rozprawy.

(§) PtaTctuaSInie oi g o d k  9 o tw o rz y ł przew;. 
dr. M ark iew icz! ro zp raw ę , odbzytairuW n w- 
c h w a łj” T ry b u n a łu  w  s p r a w a  wniosku- <dpą 
l-ie-bc m a n n a  o  z a p ro to k o ło w a n ie  s łó w  p rz e -  
W odhicząceiga, w y p o w ie d z ia n y c h  p rz y  końcu  
l»<ąesłiu)afcain,:i osik. K o n e c k ie g o ,. Pinzytem  tryi 
buaatf stw ierdza., że odczw ainia -się przewodni- 
do  dira B o g d a n ie g o  n ie  m ieśc iła  w  soibEle n p  
L lTitającegoi o b ro ń cy , a  biyłol ty & o  wyisuu- 
c e tn  fcomklnizji z  zeznań  o sk a rżo n eg o .

Jalko pieirwiszcłKO’ .przesłuchana 

P  oskarżonego Batkę Mieczysława,

z z a w o d u  pom ocnika draka,rakiogo. k tó ry  
dio żadnej w in y  nne pocztow a się . P rz e w o d n i­
czący* z w ra c a  n rn  u w ag ę , ża  rv>e/d!Ie a k tu  o- 
sSRsSreSą pitócz zLiroidini b un tu  li ro z ru ch ó w , 
dopuścił s ię  ró w n ie ż  k ra d z ie ż y  m a te rji i bu- 
(Mlka w jc icfce j ubikacji Tiofeiłu k rakow sk ie ,go . 
O sk a rż o n y  tw ie rd z i, ż e  z e g a re k  i  ma-torję o -  
trz y m a l -cidl siw cga b ra ta  Taidlcuiszai, k tó r y  
‘po teg l p o d c z a s  waflki ulicznej. T y m c zasem  
^Jediatw o ustalfiłó,' ż e  zeg arek , k tó r y  o tr z y ­
m ał od  b ra ta , by)ł kiesziotnkowiym- Z re sz tą  
fa k ty  po p ełń  lenlia k ra d z ie ż y  potw ierdź"!, w  
śtedizitwio pirzesilucnania św iad k o w ie . N'ci-

mniej szereg świadków stwierdził, 'że oskar­
żany posiadkl karabimt —

Jedinaikowioż oskarżony przeczy i w ypie­
ra się wsaeSkie'] wilny. —

NaisitępnfiB pirzfesłuichauioi —
—  oskarżonego Kołu ta Kazim ierza, 

z'żawo<ftł ceilię, zamiescBcałego w  Auguistćw 
ce,, jjoiw. Bnzeźanyi, klóiretnu ak t oskarżenia 
zarzuca, że brał' czyaimy udział w noz.ruchach 
i stozela! do ipo&ji i wojska. Wobec swego 
znajomego StacJnrrskiego oraz nnych miał 
ipmziet.hrwalać Się,, .że „strzełał jak piernny“. — 
Przesłuchany da winy 'się nie poczuwa, 
twierdzi, że av crzaiso ,roziruchów przebyw ał 
u swego szw agra w  Bronolwieaicb. W  Krako­
wie nracoiwał jako robotnik dzliteumy w ! kosza 
raoh 20 pp. na  Krafwodrzy iprzy iraldbuidowre 
zabiudwwań kioszaroiwyick "W d riu  6 listopada 
przybył do 'Kraikicwa, około godz. 12, by do- 
w'łe.rj,-.'icć isilęj, (kiediyf aiaistąibl izafAioiiczeinJę 
ssraiku. Na iu[icy ‘Kairm eiCitóki.ea spoitkaił irrieja- 
K/dgo Wigisowtoza1, JafipeffAf .opoAnedział o 
zAYicbnóęciu przed niediawinym czaisem nogii, 
natam :n,st o strziełaniiu w cale nie wsooimtiał. 

,£>0 Stadbuirslkiteigo 'wyrazCł sięilżr.' '̂ 'Iririi strze­
la!1, jak p i e r o n y N i e  rnoigł mówić o  strze 
lianśui, bo strzelać nile umie — *

Na tym o&karżmym zaikończyl tryounał 
sarję( przesłuchań oskajrżoiniydł pjizolsta^cych 
w areszcie śłWfczym. —

Obrońca ipiciseł Śmliiarowiskił zwrócił stę z  
piroiśbĄ oi przes buchanie taga LWjeflW .oaza ko 
łejmoiściiląi, na oo) Trylbiunał się zgodził i  we- 

i ztwano — —
osk. Knaplńsklego Zdzisława,

■ słuchaicza ni'oz'oif.11. Aikt osk. io/dhioiśnie d a  niegoi 
orzedstaiwra nasięiptująiay stao rzeczy. .

W czasie rozruchów  d,ivi,a 6 : liistoipada 
1923 r  w  godzi lnach przeidipoliuduiniwych korni 
sarz policji państw. Alareik Ptaszikowski 
schmnił się ze  .swym odldlzfaiem ipaiiaiantćw' 
przed strdałam l paciającemu ze streny' zrew ot' 
ToWainycił mas do kamenliicy narożnej * w y  

'biiegu1 ritic (Karniettokiiiej i Dunialelwsik 
i irozstawiwszy w  adpowiiledni sipoisóib \y klat­
ce schodbwiełj swoich luidlzi ? zajął oduroumą 
•pforayicśę. Bojiówktl uizbrio|jioinycih śS^54lai#^w 
krążące p o  ulicy Diunaiewisikiega przy­
puszczały atafidS da awej kamitenicy, a  na,wet 
\m ipewmyan momeriicie grupa uzbroiionych re- 
AYoItaniów* zdoitała' przez bramę owej kamieni 
cy  Od uh Diaiajiei\vislktegioi przedbstać się na 
ipadhvór/JQ tej realności, poczeani w darłszy 
się dio sieni, nsffowała w-edlrzeć się dloi klatki 
scbaaiaweii, gdzie bylli rozmieszczeni pqrIt,.'a'n- 
ci. Wobec stanowczej poisłaWy Flasizkawsk e 
go, k tóry  zag ro z i owym  bajoiwcom

— otwraciein ognia karabinowego, 
gdyby nsitowaO posunąć się dlalej ita schody, 
ow a grupa irewioiltantlów iziatrzymaiła srę na 
dlote w  sieni, przTiczem ci oojlowey, jak róAAr- 
nleż gruipy rew ełtantów  rożn^bszczone na 
ulicy., poczęły naw oływ ać, aby —

—  policja sgej poddała. |
.Rów naczcśn e w  klatce sciiaclaw ej uikazał 

.się osk . Knapiński, k tóry oświadiczytf, ż e  p rzy  
'chodzi 1 ceł om  przeprowadzlenia rokoiwań w 
{spraw ić padldarda s,"'ę acłdzSałn. Knaipińskf. dte- 
.pusziczooy .da p tas® kawskiega, zapro,Pionował 
nm, b y  w raz —  ; —
od dzia ły  w ojsk ow e i policyjne z ło ż y ły  broń. 
gdiyiż 7d)anjem jego  —  ,—

w szelk i opór iesf darem ny, 
i  owagl .na to. ze  . ę . --------
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oddzia ły  w c isk o w e  i pollcjns z ło ż y ły  brony
wizslęidiirle-^icisifeiiiy przez rowo!':tainitó'w roizbro 
Jono; - pczJkiOjnisaiRz Ptaszkoiwski nie śgaćfcsS 
silę na prcipoBycśę IOiaipiń sutego ł 
—  kazał go przytrzym ać.

Gsfe.rżony dio winiy si’3ę nie poczuwa. 
Przyznaje się d a  riiiierwenioji ipowyższidj u 
PtaiszkcłwsSEegioi, tfiumaczy- jednaik, 4© nie iwa-ł 
zuipolinóa zamferm swem wyistąlE .eniem zmusić 
Ptasz(ko(d'iskkf:o ii jego pcfSaantów za pomo­
cą. ipolgróx:k dó z-ożenia bmoąi, a  tylko -wi­
dząc waisaS nastmój na u©cy» zw łaszcza po 
sfcrza&dh z  €|\voj 'bramy ipadt.yćb, chciał o- 
stirzec kam. P iaszkow skkgo przed agresyw - 
nenj występotwajniejn wobec •itaiat, k tóry  

domaga się rozbrojenia policjj.
W bram ie.ow ej przebywał przez 5 godzin 
przytrzym any przez pulicjt;.

Zastępca strony poszkodowanej dr. Za­
krzewski zadaje oskarżonemu pytanie, na któ 
re ten odmawia odpowiedzi. Nawet gdy prze­
wodniczący powtórzył to pytanie, oskarżony 
nie odpowiedział, gdyż pytanie owe postawił 
zastępca poszkodowanych, który poprzednio 
zastępowa! jednego z oskarżonych.

Obr. pos. Śmiarowski: Jak przedstawiała 
się w tedy sytuacja na ulicy?

O sk.: Było zawieszenie broni. Ja jednak 
obawiałem się, że mimo zawieszenia broni 
tłum gotów wystąpić agresywnie przeciw od­
działowi policji, zamkniętemu w bramie owej 
kamienicy. Uważałem się za osobę neutralna 
i chcąc zapobiec dalszemu rozlewowi krwi, 
podjąłem się misji pośredniczenia.

Ad w. Szurlej: W jaki sposób wpływał 
pan uspokajająco na tłum?

Osk.: Przemawiałem do zdrowego ich 
rozsądku.

Przew . To w ybrał pan do tego nieszczę­
śliwy chwilę.

C zw arty z kolei zjaw ia się
osk . dr. B o lesław  Drobner,

z zaw'od:u chemik, bezwyznaniowy, obecnie 
dyrektor Spółki akcyjnej „Drobner i Ska" w 
Krakowie.

Przew odniczący w’zyw a oskarżonego, by 
w przemówieniu swem ograniczał się tylko 
do zarzutów  faktycznych z treści aktu oskar­
żenia, i określenia swego stosunku do zajść 
pod Domem robutn. z pominięciem w ygłasza­
nia osobistych poglądów politycznych.

Wedle aktu o-śkarżenia, w dniu 6. listopa­
da 1923 około godziny 11-tej przedpołudniem 
widziano osk. dra Drobnera w tow arzystw ie 
jakiejś kobiety, w bramie jednej z kamienic na 
placu Szczepańskim. W tedy przez plac Szcze 
pański pizechodził w  strenę Rynku oddział u- 
zbrojonych bojowców. Gdy oddział ten minął 
ową bramę, a w tedy właśnie chwilow o uciszy 
ły  się strzały, Drobner wyszed-łszy na chod1- 
n k , zwrócił się do kilku Wyrostków, znajdu­
jących się w pobliżu owej bramy i wezwał 
ich, by udali się za jatkę na pł. Szczepańskim 
po złafaiie taqa. karab ny i by przyłączyli się 
do owego oddziału. W pcw nym momencie, 
gdy przez pł. Szczepański ludzie uciekali 
przed strzałami, padającemi nd strony 

k ościoła  0 0 .  R eicrm atów , 
oskarżony znajduje się obok zakładu pogrze­
bowego Wolnego, położonego na pl. Szczepan 
skim, zwrócił się do uciekających ludzi wo­
łając :

„Nie uciekajcie, tylko śm iało".

Z zeznań świadków wynika, że dr. Drobner
wiedział o złożonych za jatką karabinach i żc 
zw racając się do owych w yrostków  z wezwą 
niem, by

uzbroili się  w  te karabiny
i przyłączyli się do oddziału bojowców, speł­
niał

rolę podżegacza  w czasie  rozruchów .
W  związku z tern zachowamem się oskarżone 
go, dalszy okrzyk jego do uciekających ludzi 
„tylko śmiało", ocenia prokurator jako zachę­
tę, podżeganie do wzięcia udziału czynnego w 
rozruchach oraz do wystąpienia przeciw po­
licji i wojsku, starającym  się

rozpędzić zrew oltow an e ttumy 
i przywrócić porządek i spokój.

Oskarżony nie poczuwa się do winy, i za­
rzuty aktu oskarżenia określa

jako bezpodstaw ną fantazję, 
krytykując przytem  lakt postawienia go na 
pierwszem miejscu w  akcie oskarżenia i uw a­
ża to za

dążenie dc nadania m arki politycznej catej 
spraw ie,

albowiem, chociaż nie jest komunistą — jak 
niektórzy utrzymują — wyznaje skrajne zapa­
trywania socjalistyczne, co powszechnie jest 
wiadome.

W  momencie, gdy począł opisywać swój 
stosunek do rządu W itosa, dodając, że sam nie 
był bez winy wobec tego rządu, albowiem 
podburzał robotników przeciwko- niemu — 
przewodniczący po raz w tóry upomina go, by 
nie odbiegał od treści aktu oskarżenia.

Na ten temat w yw iązała się dyskusja mię 
dzy przewodniczącym a obrońcą dr. Woźnia­
kowskim i dr. Drobnerem, k tó ry  stwierdza, 
że

akt oskarżenia jest b łędny.
Na dowód1 odczytuje pierwsze zdanie aktu o- 
skarżenia i zauważa, że w zrost drożyzny spo 
w odowali nietylko spekulanci, ale równie i cl, 
którzy pozwalali spekulantom wyciskać krw a 
wo zapracowany grosz,1' od niezamożnych 
mieszkańców-proletarjuszów. Dsiłuje udowoa 
nić, że zdanie jego jest słuszne, jednakże prze 
wodniczący nie dopuszcza do szerszego prze 
prowadzenia tego dowodu i zastrzega się, że 
absolutnie nie dopuści dc dyskusji politycznej 
i nie pozwoli, ażeby oskarżony przez przeciąg 
co najmniej pół godziny, przedstawiał swój 
program polityczny. Chce być liberalnym i nie 
ograniczać wolności słowa oskarżonego, lecz 
gdyby dr. Drobner nie poprzestał na ramach 
zakreślonych aktem oskarżenia, będzie zmu- 

j§zg«S zadawać mu pytania, na które oskarżo­
ny maże odpowiadać, albo nie, co w  każdym 
razie

dla n iego b ęd zie gorzfej.
Dr. W oźirakowskiemu, k tóry  w y ra z ił  za 

patrywanie, że oskarżony musi oświetlić swój 
stosunek do spraw y z punktu politycznego, od 
powiedział przewodniczący, że 
sala rozpraw  nie jest m iejscem  do w y g ła sz a ­

nia m ów  politycznych.
Na zapytanie przewodniczącego, czy o- 

skarżony ograniczy się tylko do aktu oskarże­
nia, dr. Drobner oświadcza, że raczej 

zrezygnuje z zeznań  
i popiera wniosek obrońcy dra W oźniakow­
skiego, aby

trybunał na naraozio rozstrzygn ął 
Ijak osk arżony ma zezn aw ać.

Pn naradzie ogłosił przewodniczący uchwałę 
trybunału, że postanawia dopuścić-tłumaczenie się 

gjfekf tylko wtedy, o ile ograniczy się do ścisłego 
'pisania stanu rzeczy nie wychodząc poza ramy, 
określone aktem oskarżenia, może więc albo za­
stosować się do tego, aibo wcale nie odpowiadać.

Dr. Drobner odpoYÓada, że za czyny, o jakie 
.oskarżono go, grozi run kara od 10—20 lat ciężkie­
go więzienia i dlatego zeznając musiałby przedsta­
wić sędziom przysięgłym powody swego postę­
powania. 'Nie myśli o wyświetlaniu różnicy między 
partią do której należy a PPS.

W tern miejscu porozumiewa sie z adw. W oź­
niakowskim. poczem oświadcza:

Po naradzie z obrońcą oświadczam, co zresztą 
byto moim zamiarem, że demonstrując przeciw od­
bieraniu mi możności w ytłum a& enia pobudek 
działania,

odmawiam wszelkich zeznań.
Przew .: Do tego ma pan najzupełniej prawo

którego nie kwestionuję, ale odczytamy zeznania 
pańskie, złożone w śledztwie.

Osk. dr. Drobner przyznał przy swem prze­
słuchaniu, że w krytycznym  czasie był na pi. 
Szczepańskim i schronił się do bram y kamienicy, 
zaprzeczył jednak stanowczo zarzutom i podał, że 
przez cały czas przebyw ał w tow arzystw ie buchal- 
terki swej firmy, Janiny Bier-ońskiej i jeszcze jed­
nej osoby. Prosił ich o towarzyszenie mu w ul. 
Szczepańskiej, aby uchronić się przed ewentual- 
nemi obwinieniarni o bianie udziału w rozruchach. 
W,dzieli go również w tym czasie Marjań Jaku­
bowski i Leon Tomaszkiewicz. Bramę w swym 
domu kazał dlatego otworzyć, aby ludzie ucieka­
jący przez nadjeżdżającem autem pancernem, mo­
gli w bramie znaleźć schronienie przed kulami. 
Zaprzecza jakoby w ydaw ał jakieś podburzające 
okrzydd. Wkoncu nadmienia, że jego tłumaczenie 
się jest więcej wiarygodne niż świadków, którzy 
go obciążają, albowiem jako działacz polityczny 
obawiał się ewentualnego aresztowania i dlatego 
uważał na siebie i swoje słowa wypowiadane w. 
krytycznym  dniu.

Obrońca dr. Woźniakowski1 żąda dosłownego 
zaprotokołowania końcowego oświadczenia Dra 
Drobnera, którem on odmawia zeznań.

(Dr. Drobner dyktuje protokolantowi).
Dr. Woźn.: Proszę o odczytanie zaprotokoło­

wanego oświadczenia.
Przew .: Odmawiam.
Dr. W oźn.: Odwołuję się do uchwały trybu­

nału.
P rzew .: Ja sam skonstatowałem, że zaproto­

kołowano doskrwnie.
Dr. W oźn.: P rocedura karna wyraźnie powia­

da, że oskarżonemu przysługuje prawo żądania za­
protokołowania dosłownego zeznań oraz odczyta­
nia ich celem kontroli i obrony swych praw. P ro ­
szę o uchwałę trybunału.

P rzew .: Później podam do wiadomości treść 
ucliwałv trybunału.

Następnie zeznawał
osk. W incenty Chrzanowek 

z zawodu ślusarz tram wajowy. Do winy żadnej 
nie poczuwa się. Podaje, że dnia 6. listopada ulicą 
Starowiślną szedł do Domu robotn. Słysząc strza­
ły i okizyki, że policja strzela, poszedł na plac 
Matejki, , gdzie spotkał swego kolegę i z nim po­
szedł d-o remizy tramwajowej. Około goCziny 12 
powrócił do domu i położył gsię spać. W oobliżu 
miejsca rozruchów nie był. Zaprzecza jakoby krę­
cił się na pl. Szczepańskim i nawoływał:A,Towr»- 
rzysze chodźcie, wojsko rozbrojone, mamy kara­
biny i amunicję, pójdziemy powiesić Czikla". Sło­
wa te miał słyszeć niejaki Józef Szajna, co do 
którego oskarżony twierdzi, że zeznaje fałszywie, 
powodówauy osobistym porachunkiem, albowiem 
Szajna usiłował skłonić oskarż, d o . wystąpienia z 
organizacji socjalistycznej, a wstąpienia do chrze­
ścijańskiej. Na pytania dra Brośtea i prok. dra 
Hubia wyjaśnia, że był przy pomniku Szopena, na­
przeciw Domu robotn.

Obrona kwestionuje term iny czasu podane 
przez prokuraturę w akcie oskarżenia, udowaania-
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J?c, że odmienny czas podają doniesienia polic. 1 
odmienny protokoły przesłuchań sądów ych.

Jako następnego, przesłuchano
osk. Steiana Daszyńskiego, 

słuchacza IV. r. akademji górniczej, syna posła, 
Oskarżonego o udział w charakterze preywódcy w 
buncie 6. listopada. Akt oskarżenia podaje, że Da 
szyńskiego widziano w krytycznym  dmu około 
£udz. lu-tej przedpoł., jak w czasie gęstej s trze­
laniny biegł od ul. Łobzowskiej, przez plac znaj­
dujący się koło hotelu krakowskiego, z przewie­
szonym przez lewą rękę karabinem i rozglądał się 
na wszystkie strony. W pół godziny później wi­
dziano znów Daszyńskiego jak w otw artych par- 
terow j ch oknach Kasy chorych przy ul. Dunajew­
skiego, ustawiał uzbrojonych w karabiny usobni- 
ków, przyczem zachowywał sie w ten sposoo, 
jak gdyby tymi osobr.iuami komenderował.

Oskarżony do w isy się me poczuwa. Twierdzi, 
że na odgłos strzałów  (które początkowo uważa) 
za odgłosy pochodzące z trzepania dywanów) 
około lu.3U poszedł ul Łobzowską ku Garbarskiej. 
Znalazłszy się w promieniu strzałów  ukrył się w 
bramie. Gdy wyszedł spotkał niedorostka z karabi­
nem w ręku, który nie umiał się z bronią oocho- 
dzić, obawiając się więc, że nieumiejętność jego 
może doprowadzić do nieszczęścia, odebrał mu 
karabin, wszedł ponownie do tej samej biam y i 
tum go zostawił. Następnie udał się z powrotem 
do domu. W dalszym ciągu przyznaje,1 że odebra­
ny karabin wyładował, a naboje schował do kie­
szeni.

Przew . (do protokolanta): Proszę to zanoto-
ijyać. (Do oskarż.) Kostilek widział pana około go- 
uziny 10.30 ćwiczącego na parterze w Domu ro- 
botn. uzbrojonych bojowców. Cóż pan na to?

Osk : To niezgodne z prawdą, malutki taisz i 
oszczerstwo.

Prok. dr. Hubel: Gdzie pan odebrał karabin
owemu chłopcu, w jakiej odlegiości od hotelu k ra­
kowskiego?-. .

Osk.: Najdalej na rogu ulic Łobzowskiej i Gar­
barskiej.

Prok. dr. Sozański: W  jakim celu wziął pan
popołudniu ze sobą rew olw er?

Osk.: Dla celów osobistych, otrzym ałem  go od 
matki. Aresztowano mnie nawet za to i od tej po­
ry datuje się początek mej sprawy.

W dalszym ciągu przystąpiono do prze­
słuchania

osk . Jana W ićHńshiego,
z zawodu rytownika, współwłaściciela zakła­
du rytowniczego w Rynku. Wina jego wedle 
aktu oskarżenia przedstawia się następująco-:-

Około południa krytycznego dnia, walki 
uliczne — aczkolwiek już znacznie osłabione, 
trw ały  jeszcze w dalszym ciągu. Oddziały u- 
zbrojonych bojowców krążyły po placu Szcze 
Pańskim i ulicach położonych w okolicy Domu 
robotniczego i Rynku, prowadząc

zaczepną akcję p rzeciw  policji i wojsku. 
Niemniej pojedynczy osobnicy z bronią w  rę­
ku uwijali się po ulicach,

oddając strz a ły  do u łanów , 
operujących na Rynku. Grupy uzbrojonych 
bojowców przeprow adzały

rewizje po domach 
w poszukiwaniu za ukrytą policją, która na­
stępnie rozbrajały i ,

od p row ad za ły  do D o u u  robotn.
Aczkolwiek już w tym czasie walki uliczne 

po k rw aw ym  pokłosie  
zmniejszyły swe napięcie i wojsko oraz poli­
cja zasław szy częściowo pole sta ić  

trupami i rannym i, 
wycofali się w  bezpieczne miejsca, chcąc się 
schronić przed strzelającymi z ukrycia rewol- 
tantami, to niewiadomo było jeszcze, czy nie 
nadejdą, nowe oddziały wojska i policji i nie 
podejmą znown przerwanej chwilowo akcji 
mającej -na celu uśmierzenie zrewoltowanych 
tłumów i przywrócenie porządku i spokoju. 
Jasnem więc było, że rewoltanci licząc się z 
tą  ewentualnością nie chcieli dać się zasko­
czyć. Organizowali zatem w  dalszym ciągu oo  
dziaty uzbrojonych, ćwicząc ich, ' dzieląc na  
s-ekcje, dając odpowiednie instrukcje i takie od  
działy rozmieszczali w  odpowiednich punktach 
terenu, gdzie

m ogło  przyjść dc n cw y ch  starć.
W  czasie rozruchów, około południa przy 

szedł oskarżony Widlinski' do domu robotn. i 
tam otrzym ał od osk. Klemensiewicza polece­
nie objęcia komendy nad rewolcantami, sku­
piającymi się w  Domu robotn. W  szczególno^ 
śei osk. Klemensiewicz, zw oław szy na podwó 
rzu Domu robotn. osobników uzbrojonych w 
karabiny, kazał iin

u staw ić się w  dw u szereg , 
nieuzbrojonym kaząi. ustąpić, poczem w ska­
zaw szy im Widlińskiego, oświadczył, że on 

jest ich kom endantem  
i w szyscy  muszą go słuchać. W tedy Widlinski 
zw róciw szy się do uzbrojonych, kazał tym  z  
nich, którzy służyli w  wojsku podnieść ręce 
do góry, poczem po zgłoszeniu się kilku osob­
ników, którzy byli wojskowo wyszkoleni, po­
lecił im objąć dowództwo na-di resztą- nzbrojo 
ny-ch. Następnie oskarż. Widliński oddał do­
wództwo nad uzbrojonymi rebelantami. Rejma 
nowi. Uzbrojone oddziały bojowców wysiane 
zostały na ulice miasta, celem zajęcia odpo­
wiednich punktów i stania w  pogotowiu, gdy­
by zaszła potrzeba podjęcia walki. Jasnem 
więc jest. że oskarż. Widlinski pelnil ra$ę p rzy  
w ódty  rozruchów który przy pomocy zorga-_, 
uizowanych bojówek miał w  danym razie pod 
trzym ać uśmierzające się rozruchy i spowoao 
wać stawienie na nowro

zbrojneg0 oporu w ojska i policji.
Osikairiżom-y do żadnej wiiny srę ,n'e poczto­

wa. Podaje, że jest imiwafódą, a w  Zwfiąptku in 
walidiówt zajmuje stanowisko -prezesa, J-cst 
■czilonikeim Zwiląziku strzeleckiego i jalko taki 
wialozy;! od roto® 19»4 do 1916 r. O trzym aw ­
szy ciężką ramę,, beczy} się pracz cz'as dteiż- 
szy, a następnie p/uwtó-c 1 do -dioir.tK S tw ier­
dza, że Związek — —

jest instytucją apolityczną.
Należy db ipartji PPS. i tam zajmo-w-al się 

spr.awaimi inwalidów' oraz widów i sierót po 
ipołetgłydte. Był również cafc-nkiem kiamit-etu'

obrany p-a-tis4twa w  makii 1920. W  straikju ża­
dnego uidz-iailto nie brał, naw et n2e interesował 
się P'm, alooiwiietm jego to nie dotyczyło.

Da m iasta wyszedł, atby -pojpa-ferzeć czy 
skiepu nie roiabitój Sk»n$,tat©iwawisz'y, że 
wszystka w porządku, poszedł de Domu1 rob., 
wizględnite1 -dio t U j l M  gdzśe jest Scfca-l .B ut­
ni todbotiiiilaz-ef1, której fast; prezesem. Drzwi 
byily w ybite z  w idocznym1 śladami włama­
nia-. Widiząc kręcących seię uizibr-Ojbnyc-h iimfzii, 
aw-iróolł się do posła Babroiwsikiiągor, aby tych 
bojoiWiCióiw liozlb-noić. Na -polecenie -pasła Bu- 
hr-oiwlskieigo zigadlzńł siL'ę padijjąc tej ro i  i ponot- 
zumiawiszyi się z -osk. Klemensiewiczem, ze­
bra? iadpoiwiedtoiloh lluidżi 3 ipinz.yistajpi.iir do razr- 
bnoljarra. (Razem z -nirtó toidaf się na -PDanty 
i tam  od każdego- spatikain-ego csobniilkai, oosia 
diamą broń pdJbiietraił Ridboifnlkćw objaśniał, że 
przed złożeniem karablinów należy zibadlać 
czy naboje nie poi/oistaly w ewnątrz. Znaoaz-io 
no naboje, polecił skiiladiać w osobnie m miejscni.

Jeżeli w ięc — kończy oskarżony — zia 
-rmoije -dlążeinla), za  isipetniebe czynu dbyiwatefi- 
sikiego i raioiwiania ^iźntSch praetd! śmiercią 
czy kalectwem, oisikairiżoma mmt-e — natenczas 
,proszę, sądźcie mmle panopr/ine!

Rrz-e-w.: A dfeicaega wiy|pyifynvał się pan. 
Którzy sa1 wioiilsikbiwymlj ii kaizal- podnosić im 
.rękę dio góry? — —

Osk,: Chciałem rrl.eć fadteł oibzmajo.nrlo-
nych z -bronią, w  cefu wyłiaidói 'ania k-airabi- 
mów. — —

P "zew .: Przecież osk. Reidlidh (poyydedlzał 
że p. Kjliemein»?ewj?cz ^Ma,| komendę parm., a 
pan Rejmanawi. Cósż na toi 'osk. R-eictidi?

R-ediliidb: Nfe słyszałem  w  iaklm  ceju
zalecił Kiietm. słudiania- WidThiskieigoi, sam o 
zaś pofiece-nie słyszałem. . —

Dr. h esk i: (Nie -srikoidzh T a działo się o- 
o-kbło 12-tcii wi noitodhi-e, czyli "w1 czasie, gdy 
wałka już ustała. — — t

Następm e iprz eisl uchaino
osk. ara Witolda Langroda, 

k-ainidydiajta adlw:., któremm- oskair,żenie zarzuca 
branie czj^imega .udzialltoi w  iroarudhaciŁ, p^-zez 
ćwliczenb bośówek WiSiPóMe i  oskarżonymi 
W:idfli)ńs!kim i Rejmanem. —

Osk. dla wjin-y się nie pacz-uwia.. C-zfonkiem 
PPS. n 'e  jest, -należy "laifcomiaist dia Zwiąizku 
strzeleckiegc oid rbkiu 19i4. O d  -teigo czasu 
'sluiżyf w  Legboinach a ois.ta-t.nib oidibyi ca-łą 
k,anipan;ię przeciw  bofezewdkom. O-cłaitaięzójiy 
jest krzyżem  „Virtu/ti 'MiiMtairdt î „ krzyżem  
w-afieicztoych1' W  krytj^cznyan -dlnttu uczył snę. 
Usłyszawszy sitiizały wyiszadił wi tow arzy­
stwie k-lkuna-stlu -osóib z -rodteisny -i z moza niej 

, na balkon- Ta h-yjto1 jedyne beizpaśreidlnie ze­
tknięcie się z wypadkam k-rakowskmi.

Po południu powiedziano mu, że od?strony 
kawiarni „Esplanade“ maszeruje jakaś patrol. W y­
szedłszy na balkon spostrzegł rzeczywiście patrol 
złożoną z 4—6 ludzi, idącą miarowym krokiem z 
karabinami na lewem ramieniu. N a.czele tej pa­
troli zauważył Tadeusza Szczucińskiego, należą­
cego do Związku Strzeleckiego. Zaniepokojony 
tern, bo były wyraźne rozkazy nie mieszania się 
członków Związku do zajść, 'żgiegl na dół i za­
trzym ał patrol, a zainterpelowan" Szczuciriski 
wyjaśnił mu, że jest to patrol porządkowa z ra­
mienia robotników, nie mająca ze Związkiem strze- 

, leckim nic. wspólnego. Udał się w kierunku Domu 
robotn. i spotkat po drodze prot. uniwers. adwo­
kata dra Reinholda, z którym po dhwdej rozmowie 
rozstał się obok kawiarni Bizanca. W racając spo­
strzegł wśród grupki ludzi otaczających -zabitego 
konia, znajomego sućue Chodorowskiego, ubrane­
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go w mundur i czapkę strzelecką. Ponieważ mó­
wiono o udziale „StYżieica" w rozruchach uda! się 
do Domu robolu, w celu sprawdzenia tej wersji. 
Uprzednio zgani! Chodorowskiego, którywtłumaczył 
się, żc nie brai v zajściach żadnego udziatu, bo 
wfaśnie należy do S. S. S. Poleci! mu mimo to bez­
zwłoczne zdjęcie munduru i czapki strzeleckiej.

W Domu robota, spotkał osk. Rejmana, który 
służy! p rzy  wojsku pod jego dowództwem, a któ­
rego zna! jako b. sumiennego-żołnierza, wogóle o 
cennych zaletach, więc jego zapyta! o Szczucin- 
skiego. Rejman ^ sp o m n ia ł mu o konieczności roz­
brojenia szumowin do którego celu zebra! kilku 
młodych ludzi. W tedy oskarżony zwrodi! Rejma- 
nowi uwagę, aby ..nic maszero\va!i równym kro­
kiem, żeby nie sadzili, że to strzelcy". Tymcza­
sem ••'oskarżenie powiada, żc miałem powiedzieć: 
„Nie dawaj równy krok, aby nie poznano. że są 
przebrań'".

Osk-: Ja ito  przebrani... przebrany jest np.
pan prokurator1. (kuCzoa weąołpść) ( trj bunał i pro­
kuratorowi© wysjępiijął w togach).

Prze w.: P rószf kogo innego w ybrać sobie do 
porównania. '

Osk.: Przyjmuję do wiadomości, ale zupełnie 
niezrozumiałe jest oskarżenie. Pod słowem „prze­
brany" wyobrażam sobie takiego panicza, który 
codzień chodzi po cyw ilnsmu, a w danej chwili 
ubiera jakiś niezwykły strój i w tedy jest prze­
brany.

Prok. dr. Sozariski: Dfąezęgo komenda Związ­
ku Strzel, wydała ostry zakaz mieszania się do 
zaj-ść?

Osk.: Bowiem Związek strzelecki mimo swego 
apolitycznego charakteru napadany jest przez roz­
maite indywidua z pod ciemnej gwiazdy a Cie­
mniej przez pewien odłam prasy, który nazywa 
Strzelców bojówką socjalistyczną. Starają się ci 
dobrodzieje uchwycić jakiś pozór, jakiś cień — 
przy pomocy którego mogliby zdyskredytować' 
Strzelca. Nie przejmujemy s?ęi tern, bo jak nas le­
gionistów nazywano przedtem a nawet i teraz na­
jemnikami pruskimi,: tak teraz w yraz „pruskimi", 
zastąpiono „socjalistycznymi". Dlatego zwracam y 
uwagę na wszystko, by nie dostarczyć jakichś po­
zorów, które bjłyby- oszczerczem narzędziem w 
reku naszych" '.serdecznych przyjaciół".

Ad w. Szurlei: Czy wy dany rozkaz zabra­
na! tylko brama udziału w rozruchach w mun 
durzę?

Osk. Na to znajdzie pan odpowiedź w ak­
tach. Jest tam pisemny, oryginalny rozkaz. 
Proszę sobie odczytać.

A dvv. Szur!ej: Więc czy mogli brać udział 
strzelcy nieumundurew ani?

Przew .: (do osk.) Czy pan jest kompe- 
to^tny do dawania od'pow:edzi w tej m ierze?

O sk.: Nie.
Przew .: Więc pan zastępca chyba zado­

woli się ta odpowiedzią.
Dr. Heski: Kto dostarczył dowodów, czy 

świadków przeciw panu?
Osk.: Dr. Ablamowicz, Pisze on je wraz z 

pułkownikiem Beckerem 
prow adzi! w yw iad  przeciw  Z w iązkow i strze­

leckiem u.
Poczuwam się do winy wobec Związku, a to. 
że takiego pana tam w prowadziłem. Potem na 
moje żądanie

został 011 ze Związku wykluczony 
za szereg czynÓYę? W każdym razie nie poli­
tycznych i dlatego mści się na mnie i na 
Związku.

>£>f. Kieski: Jabym prośjł o zaprotokołowa 
nic tego.

P i p  w":: Lepiej będzie nrzv bostępW aniu 
dowcdo.wem.

Osk.: Owszem, znajdzie się więcej rzeczy 
do.,p<jVified/.cnia-i zaprotokołowania o tym pa­

nu, bowiem ma być przesłuchany w charakte 
rze świadka.

.Wreszcie przesłuchano *fll aŁ... , , 
osk. Antoniego Słabika, 

woźnego sadu okr. karnego w  Krakowie, któ­
rego oskarżono, żc w krytycznym  dniu stojąc 
za inurem klasztoru 0 0 .  Reformatów mierzył 
z karabinu w stronę hotelu krakowskiego gdzie 
stało auto pancerne. Było w tedy jakoś po go­
dzinie 10-tej przedpoł. i właśnie w  tym czasie 
zaczęła się szarża ułanów od strony ulicy Kar 
meliokiej przez ulicę Dunajewskiego,, W edług 
doniesienia policyjnego znaleziono podczas re­
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu Słabika, 
dwadzieścia naSpji karabinowych z 4 maga- 
Z3'nkami.

Oskarźonjd do w in y ,się nie po-czuwa. Na 
polecenie oficjała sądowego szedł do admini­

stracji „Kurjera Codz.“ załatwić jakiś rachu­
nek. Koło klasztoru 0 0 .  Reformatów nie był. 
Stanowczo temu przeczy. Podaje, i e  obciąża 
jący go świadek W awrzyniec Leśhiak (były 
policjant) żywi ku niemu szczególną nienawiść 
Pozostawia do postępowania dowodowego w y 
jaśnienie powodu tej zemsty C o doi znalezb- 
nych podczas rewizji naboju oświadcza, że nie 
były  jego własnością, możliwe że należały do 
brata. Konfrontowany ze św istkiem  Leśnia- 
kfiern w  oizasić frtedtotwiai nie był Midża ipodiać na 
zwiska źojdadków, na stwierdzenie alibi w kry  
tycznym dniu.

Na tern, o godz. 14-tej przewodniczący 
przerw ał rozprawę do dnia dzisiejszego.

Zainteresowanie rozpraw ą wzmaga się. 
'Miejsca przcnaęśzioaie dla pales-try szczelnie 
wyipełnione.

WARSZAWA. (Pat.). Po od słaniu do 
komisji w pierwszem czytaniu s rregu ustaw, 
przystąpiono do sprawozdania komisji skar­
bowej o poprawkach Senatu do ustawy 
o opłac:e od kart do gry na rzecz Czerwo­
nego Krzyża. Poprawka Senatu ciąży do pod­
wyższenia p o w y żse i opłaty z 20 do 50 prc. 
opłaty pobieranej p-zez skarb. Izbą przyjęła 
w myśl wniosku komisji tę poprawkę.

Następnie referował p. S inmerctein 
w imieniu komisji prawem zej sprawę opłat 
sądowych na obszarze Małop -Iski i Śląska 
Cieszyńskiego. Dyskusję nad tą sprawą od­
roczono i prz/s.ąpion.o do ustawy budże­
towej.

Po obsz irnem przemówieniu referent i 
p. Zdz.echcwsKeg^, dyskusję nad sprawo­
zdaniem komisji budżetowej odłożono i p zv- 
stąpiono do wniosku p, Wewió skiego v  spra­
wie pozwolenia w ło:cianom na upra.yę t - to­
mu dla własnego- użytku. Komisja proponuje 
uchwalenie rezolucji, wzywającej rrąd d t 
zniżenia c e i  na tytoń paśledrrejszeęo gatun- 
i* !, a poawyższenia cen na tytonie luksuso­

we. Rezolurja mniejszości żąda pprwcls-ia  
na uprawę tytoniu. Za rezelucją tą przem 
wiali pp. Smoła, Duro, To"zek, Pasieki 
i Serpjusz Kozicki. Natomiast p. Langer 
wniósł rezolucję, wzywającą rząd do zarzą­
dzę ia dosta-czenia ludności wiejskiej do­
statecznej i l ś c i  taniego lytoniu, oraz do u- 
dz;eler. a p mocy ludności w uprawie krajc- 
v ego t ton u. Po przemówieniu sprawozdaw­
cy, w głosowaniu przyjęto rezolucję kom'sj:, 
odrzucono nat. miast 142 głosami przeć w 
121 rezolucję mniejszości. Przyjęto również 
re olucję p. Langera.

Wreszme po krótkiem uzasadnieniu 
przez p. Polakiewicza, p^-yjęro nagłość j e g o  
wniosku w sprawie zarządzeń.a województwa 
lwowski i ge, odmawiające o zarejestrowania 
Związku Le .jonistów, którego statut został 
zalwi rdzońy przez miristerst ' o spraw we- 
wr.ętrzn ch. — Na tern porządek dzienny 
wyczer a o.

Na jo.r. ądku dziennym następnego po­
siedzą; a, v. yznacz. nego na dzie i łO. b. m , 
godz. ló , jest expose premera Grabskiego.

Dzień 6 czerwca dniem  h"storycznym w Sejmie. — H oroskopy 
co do wykonalności planu budżetewego

■ Warszawa, (tełef.). (z) Dzień wcao/raśszy 
byif 'dlniem kistaryczniynn cFz/ajacfli

neirailngO' ca db wykonalności p'ia«ni' buid&eto- 
wejgb. Komfcća budżetowa p rzy  pomocy m-

Rzeczypospoi tej, iaik i Sejmu wjo&ólic- W a'a 'rt.ydh ikom&jl faidhfowydii zużyła, tezy mi ©wące- 
gim sześciu* lait istnienia wi^terze-^peigo P a ń - ; czasu tua ipniciirawikruje oiilbrzyiiijego' •itiaiter.ja-
■sKwia PoitskiegOi po ratz .piepwsay bmid&śt 
śziadlł na ipfemuim. Rzieczpo-
.ri.calllia bie.z? biutilżetim, a w^ęćipcirćekąd ponad' 
śi&n i nielegalnie. B-udipt r t f o r w a ł  poceł 
Zdzjecłióiwśtsi w, iprizenrYf^einflui-cłkoillo półłora- 
©oidłziiimism Naiipitieirw' pcidlkreiśłii cin zasługi 
Seinaj i £ffi£pwiaf& pccimiieira GirałistoJego. Plan 
gobipodiairki budżetoiwei jcst,,_ weidl!'ug p- ZdEie- 
diDiwśkliega, zrróWłiawTaioiniyun, a Se
wylkioinamie je/go będzi'© załeiżnie o(d‘ tego. f -  ja­
kim Stic:prr3iJ 'SłuiisiZine 'są przewidywania, k/oimi- 
s?i ca  da  porikfeówn i mothopoli'. Gdy więc sły  
szy  oęawłaiiania toSesędw” p. -ZdK^liioiwsiktó- 
gb że ipirzemyisł nie bęcfeie .pLąćilii .niema 
caem płacić, a a  naiSitęipneij rtnUje, dlanny niema 
owy. witeidy idiojpłera z a c ę p a  się róiziunńeć o- 
we zaistrzeżenia 1 wątpliwość) neiereiata ge-

łu cyłw w ega i faktyczniegct. zarwwtifcego w 
pi eijminarziii. ł ;etra,z przycihodz czas na ocenę 
pubLozną taj pracy  i to  nufyako na- AonKrolę 
.ścfeteźci cyfr, lecz i  na krytykę całej dza la ł- 
iie«ści.-patędteftwieil kótra rożwind' się p.rz»u Sej­
mem od iia.stępiiłago tygoidnia .wcząw-szy. *

WY CS CZKA DZIENNIKARZY'.
Wilno (Pat.) Dziś przybyło tu 40 dziennika­

rz?/, ru-rJTezeiitujących dziennikarstwo1 całej Polski. 
Po p j\v  tania wycieczki przez komitet obywatel- 
jsłyi, uczestnicy w yciec^ki udrft się przez Osłrą 
'Bramę do hotelu Europejskego. Ndstęimie złożyli 
wizytę deieEatovv' rządu p. Romanowi, generało­
wi 'Ryete-Smigłcimi. prezydentowi miasta p. Bań­
kowskiemu. v/śz-ędzie serdecznie witani. O g. 14 
odbyło się śniadanie w hotelu Georgea.
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Konferencja prem, Grabskiego w wojew. kra- 
kowskiem w spiawie zajść listopadowych.

W ARSZAW A. (Telef.) (z) Prem ier.go o nastrojach, panujących w  Krakowie 
ę  abski przyjął wczo;aj woje w. krakow- w. związku z procesem o zajścia listopadowe, 
skiejo K ow alikow skkgo. który informowali .---------  .

m a sfosunkfiw polslio - angielskich.
Warszawa (telef.) (z) „Kurier Polski" dowia­

duj 2 się ze źródeł miarodajnych interesujących 
szczegółów o stosunkach polsko -  angielskich. Je- 

w pismach angielskich czyta się obecniei nie 
Wale o Polsce, to  dlatego, że pochłonięte sa one 
całkowici®, spraw ą stosunków francusko -  niemie­
ckich. Spraw a ta  dom nuje sw ą doniosłością tak, 
żc wszystkie inne usuwa na plan dalszy, me w y­

łączając tak ważnej, jak stosunki z Rosją sowie­
cką. R okow ana angielsko -  sowieckie zamierają 
I są w przededniu zerwania. Uzgodtuenie pun­
któw widzenia jest zgoła nieosiągalne wobec dia­
metralnej ich sprzeczności. Jeżeli idzie o stosunki 
wewnętrzno polityczne w| Anglji, to  należy przy­
puszczać, że rząd obecny utrzym a sie jeszcze 
przy w ładzy pomimo tlrudności na1 jaęie napotkał.

WARSZAWA. (Telef.). (z). Otrzymane 
przez „Kurjer Porar.ny“ informacje z terenu 
litewskiego przynoszą potwierdzenie wiado­
mości o zupełnym odwrocie litewskim. P o­
wraca tam zupełne uspokojenie.

„P ielgrzym i"  w ypisują s ię  z ow ej zbroj­
nej p ielgrzym ki, a lb ow iem  twarda postaw a  
gen. R y d za -S m ig łeg o  n ie  pozw ala  bandom , 
naw et najbardziej aw anturniczym , w ystąpić  
z jakąk olw iek  zaczep n ą  akcją.

W AR S7AW A . (Telef.) (z) Angielska  
prasa jest zaalarmowana mową Troctoego, 
wygłoszoną w Tobolsku, w której mówił on 
między innj «ii o planach bolszewickich o- 
panowania Konstantynopola i odebrania

BesssraLji. Prasa żąda, rby Mac Donald 
wystąpił natychmiast na drodze dyploma­
tycznej przeciw temu zagrożeniu pokoju 
w Europie-

rrlot nasfais m ustąpienie mrantia.
W arszaw a (telef.) (z) Na wczorajszcm posie-J strój giełdy. , ,

d-enht parlamentu francuskiego ośw 'adczyt Her- Gabinet cywTny Milleranda wyda* nfeofi- 
r.ot, że dopoki Miillerand nie ustąpi, nie może być cjainy komunikat. dementujący nogłoskę, jakoby
mowy o gabinec'e lewicowym. lie rn o t jest pewny 
zwycięstwa. powołując się na optymistyczny na-

prezydent miał myśleć o uciekaniu się do gwałtu.

Przewrót w Albanji.
Zamordowania prezydenta

RZYM. W edle donL si.ń  z Białogrodu, 
powstańcy albańscy dotarli już do rzeki 
Kia ik. W Skurari utworzy.! się rząd prowi­
zoryczna. W W alonie powstał rząd pod 
przewodnictwem Msr. Fanoli. (Pal.)

ATENY. Powstańcy ayańscy zamor­
dowali prezy en a albańskiego zgromadze­
n i. narodowego Frassar-' i prezesa kornusji, 
która w ubiegłym miesiącu zaw a.ła w  An- 
g^rze sojusz przyjaźni z Turcją. (Pat.)

BIAŁO GROD. Wczoiaj podczas przy­
jęcia przedstawicieli dyplomatycznych państw  
zainteresowanych sprawą wypadków w  Al-

zgrom adzenia narcdoT ego.
banji, przedslawił min. spraw zagrań- Nin- 
czicz stanov,''sko rządu S. H. S. w  tej spra­
wie oświadczając, co następuje: Rząd S.
H. S. śled/i bacznie wypadki rozgrywające 
sie w Albanji, uważa jednak, że mają one 
charakter zajść wewnętrznych. Rząd S. H. 
S. jest prz.-konany, że regencja i rząd Tirany 
od n o są  zwycięstwo. Dalej wyraził Ninczicz 
zaufanie dla akcp mającej na celu przywró­
cenie sytuacji normalnej w  Albanji i zazna­
czył, że zdaniem rządu B :alogrodzkiego in ­
terwencja obca w wewnętrznych sprawach 
Albanji byłaby ^właściwa, (Pat )

ZERWANIE ROKOWAŃ ANUIELSKO-TUREC- 
KICH.

Konstantynopol. (Pat.) Konferencja ar.gielsko- 
turecka w sprawie Mossulu została zerwana. T ur­
cy nie godzą się na interwencję Ligi Narodów.

Specjalista c h o r ó b skórnych i wenerycznych
b . se k u n d a rju s z  szp it.Dr. I. UMIEL .

i 3 - 6  — t a ł j w , P i C 3 i k k a 3  6 ,  i i  p, 18661

U W A G A !  i
P rz e d  re k o n s tru k c ją  n o w eg o  lo k alu  E H  

ci ©

cały  z ap a s  to w a r  >w s u d a n n y c  
Stół k o n fekcji m ęsk ie j p O  b a J a S S S t l e  

[C lctsJśfr CCSSBfih, o czem  św iad ­
czą  ceny  w y s ta w o w e.

PSltB i S-Sia, fcpsśw 43.

Kronika ■ bieżąca.
Repertuar teatrów z.e.s acfis

TEATR WiEiJKI.
Niedziela 8 czerw ca o godz. 7.30 „Fryderyk 

Wielki" gościnny występ Solskiego.
PonieoziałeK 9 czeiw ca o godz. 7.3C „Wielki 

F ryderyk" gościnny występ Solskiego.
TEATR MAcY.

Niedziela 8 o g. 7.30 ,.Rozkosze domowego
ogniskaM y;

Poniedziałek 9 o g 7.30 ,.Rozkosze domowego 
ogniska". , j ,/

TLATR NOWOŚCI.
Niedziela 8 o g. 7,30 „Dziewczę z Holandji".
Poniedziałek 9 o g. 7.30 „Kalia lancerka".

Teatr „BACATELA". Od n.edzieli 1 czerwca
pożegnalny program sezonu. „Tutankhamen" — 
rewia. Bronowski, Mjrski, Słafweki i Złotecki. — 
Początek o godz. S'30.

/  !-------
Na dochód naprawy i odnowienia kościoła 

św. An!on;ego udegra Lwowskie Kulo diramatycz- 
ne pod kier. p. E. F rydrycha w, sobotę dnia 7 
czerw ca o 7 i pół wiccziur w  salach Strzelnicy 
miejskiej przy ulicy' Kurkowej 31 farsę w 3 ak­
tach układu Henneguinai i P iotra Wobeirą .Chrze­
śniak wojenny".

Poranek filmowy. W' niedzielę d r a  8 czorv <.a 
1934 o godz. 12 w południe w ktaotealtrzą „Koper­
nik “ na dochód kolonii wakacyjnych młodzieży 
szkolnej VIII. gimnazjum we Lwowie wyświetlo­
ny zostanie „Okręt niebiański" fantazja1 przyszło­
ści w 6 aktach przez Miicnaehsa i Olsena1. Thwocu- 
dlnal akcja — zdjęcia na nro-rzu i lądzie. 
Film dla młodzieży szkolnej dozwoiony. Ceny bi­
letów 1,000.000 i 500.000 mp.

Zawudy konne 14 p. ul. jazłowiockich, odłożo­
ne z zeszłej niedzieli z powodu deszczu, odbędą 
się w  niedzielę 8 czerwca na tenże obok rogatki 
Łyczakowskie! o 3 po  pał. na rzecz CzerW. Krzyża 
z nowyfm zupełnie programem, na który złożą się 
konkurs, ciężki bieg, woliyżerka i dzukana ułań­
ska. Bilety po 1 zł. i 2 zl„ loża na 5 osób 15 zł.

W ielka rowja zabawowa urządzona staraniem 
Związku artystów  scen polskich, gniazdo Lwów 
dnia 8 czerw ca br. w pawilonach Targów  wscho­
dnich budzi wielkie' zainteresowanie w szczegól­
ności wielki kabaret, pawilon japoński, reduta w e­
necka; dansing z jazzbandem. pawilon dla zabaw 
dziecinnych, a ponadto 'krakow skie wesele i zdję­
cia kinowe. Urządzeniem pawilonów zajmuje się 
inspektor teatrów  mi tiskieh p. S.ahl. Zabawy dx-e 
ciniie i dańst-ngi. prowadzą baletm strzc: Faliszew­
ski, Ciesielski i M oraw sk . Orkiestry wojskowę. 
Początek o- godz. 3-ckj popol. Wstęp trzy złote, 
do wszystkich pawilonów



10 .WIEK I.OWY* Nr. ©836 * dnia 8 czerwca 1®24.

1 5  f i " !  p $ R  n i m
l a i i & i i i  w i j  i i  i p i i h t m I  c  u i

O B U W I A  zagranI»-zsiBg3 nafleps^ycii fabryk ś&fafsw. Najnowsze modele
wiosenne. Z cen wystawowych udzielamy g .g y § t2fa SźiClO HlBlłj* jlH
rat? (klina rai-! pttfi si? par? §iidtót£ 13150 LJwaga na firm ę: ł i .  P o s t ,  P a f a s lk a  ? .

Hal mercSyl© ton^g na dziedzińcu
sadowym*

Dwa strzały m ord ercze: w skroń i w szyję. — P o rozprawie w 
sekcji III. — P oznał w cyrku 13-letnią seminarzystkę Jankę i w 
3 tygodnie potem  był jej mężem. — Zrujnowane życie... — Gdy 
m iłość przem ienia się  w nienawiść. — Pow ojenne m ałżeństw o. 

Brutal. — Stan oiiąry i moraercy.
nawet tragiczne rozwiązanie niedobranego 
związku, czego znów następstwem jest nędza

zostawionej na bruRu Kobiety,

(—) Krwawa scena rozegrała się 
wczoraj na dziediińcu gmachu sądu pow. 
S. III. w e Lwowie przy ul. Kaźmierzowskiej, 

Rano toczyła się tam przed sędzią 
Staiosolskim  rozprawa przeć-w Wład. Kło­
sowskiemu, 21-Iet. wywiadowcy’ oddz. ii 
lwowskiej Izby skarbowej, oskarżonemu
o pobicie swej żony 18-łetmei Janiny,
K łosowskiego sędzia skazał na 3 dni aresztu 
z zamianą na grzywnę. Po rozprawie mał­
żeństwo opuść ło salę i nagle, gdy oboje 
znaleźli się na dziedzińcu, Kłosowski oddał 
strzał z rewolweru do żony swej.

Kula utKwiła tuż obok shroni.
Nastąpił momentalnie drug: strzał, skiero­
wany tym razem celnie

w sryję.
Trzeci strzał skierował morderca sobie w  u- 
sta. Oboje odwieziono

w bardzo groźnym stanie
do szp tala.

Mał-.eństwo Kłosowskicn zal.czyć nale­
ży do typowych objawów

powojennych stosunRów wielilo- 
ittiejsKkh

w których równie dobrze kwitnie nierząd, 
jak i kojarzą się szybko małżeństwa, by po 
paru tygodniach zakończył je rozwód, czy

jej upadek moralny i t. d.
Kłosowski poznał 17-letnią Jankę Łech- 

Ką, uczenicę IV. r seminarjum, córkę kupca 
z Kieparowa, w październiku ubiegłego roku

w cyrllu „Medranti"
przy pl. Misjonarskim. Pubralisię w 3 tygo­
dnie potem i zamieszkali w domu rodziców 
Janki. Wkrótce po tygodniach miodowych

nastąpiły niesnaski,
do ktć ych przyczyniła się matka młodej 
żony. Kłosowski, znieważy >szy brutalnie żonę,

wypro^aaził się
na ulicę Kordeckiego 5. — Niedawno zona 
upomniała się go o środki do życia, a wów­
czas Kł.
pobił ją ciężKo i wyrzucił na ulicę.
Zł to zostai skazany wczoraj przez S 111. 
na areszt i rozgoryczony tem usiłował za­
mordować żonę.

Jest ona bardzo ciężko ranna. Czaszka 
w miejscu strzału zdruzgotana,

gałKa oczna wysadzona 
na wierzch.

Morderca jest w stanie beznadziejnym.

Koncert. Staraniem konpusu oficerskiego załogi 
lwowskiej odbędzie sJę w sali Ogniska cnicer- 
sk ego przy ul. F redry  1, w sobotę dnia 7. bm, 
o gedź. 20 (8) wieczorem Koncern ze współu­
działem pp. profesora J, Cetnera, ' art. opery 
lwowskiej M. Popowiezównej, J. Szulmanówncj 
pianistki; majora T. Szym onoylcza oraz o fcer- 
sktej drużyny śpiewaczej. Dochód przeznaczony 
na budowę gimn.. im. Kom. Edukacyjnej w. Brzu- 
ohowlcach.

(rs) Paskarstw o mieszkaniowe. W sprawie 
artykułu z 5 czerw ca pf. „Paskarze rabuią lud­
ność" prostuje Stan. Marczyński, że odstępnego 
sam nie żądał. w ystępował zaś tylko jakc pośre­
dnik, sam zaś ma b u ro  koncesjonowane. (Czy 
koncesja npew a także na pośredniczenie w po­
bieraniu odstępnego?).

Wielki ferstyn na W ysnkun Zamku odbędzie 
się ju tro .. Mnóstwo atrakcji!. Imtcrria fautnWa: 
książką lik!ery wina. matw je; dzieła sztuki, ohra- 
zy; przyn. toalet, itd. Koto szczęścia; poczia. Cyrk 
Kornackiego. Dochód na gimn. u  Brzucliowicach.

W ostatniej nędzy skazana wprost na śmierć
głodową, znajduje się staruszka, waowa, z lep­
szej rodziny, nie mająca jednak żadnych krew­
nych, którzyby jej mogli przyjść z pomocą. —. 
W imieniu pozbawianej wszelkiej opiek] staruszki 
apelujemy do serc szlachetnych naszych Czytel­
niczek i Czytelników z prośbą o wsparcie dla 
nieszczęśliwej. Łaskaw e aaicki dla STARUSZKI — 
przyjmuje Adm. „Wieku Nowego". 9117

RADOMSKĄ CYkORJĘ S
320J5

S h l a d K i
. złożone w Admin. „Wieku Nowego":

Dla staruszki; p. Kościeledta Marja t ,800.100; 
N. N. 9.000,000; Teofila Tomska 5,000.000.

Na żyw y pomnik b!p, Dr. E. Byka: Henryko­

wie Lublinerowie 50,000.000; Inż. Bernalrd! Pordes 
50.000.000; inż. Samuel Gołiger 10,000.000.

Na ochronkę-- im. Piłsudskiego: Funkcjonariu­
sze wodociągów miej. strefy górnej 72,000-000.

Na samatorjum dla nauczycieli piersiowo cho­
rych w Zakopanem: Urzędnicy K urat okr. szkolu- 
Lwów — nadwyżkę ze składek na wieniec dla ŚP, 
W ładysław a Grossmana 50,000.000.

K r o n i k i !  s p o r t o w a ,
KALENDARZYK SPORTOW Y.

Sobota 7 czerwca.
"  Godzina! 3-30: Jutrzenka II. — Hasmouea III.

Godzina 5.30: V:vo A. C. (Budapeszt) — Has­
mouea. — Oba mecze na Doisku Hasmonci

Niedzie-a 8 czerwca.
Godzina 3: Zawody leonne na torze 14 p. ui.
Godzina 5.30: Makkaibi iBcrno) — Pogoń. — 

Boisko Pogoni.

Poniedziałek 9 czerwca'.
Godzina 5.30: Makkabr (Berno) — Pogoń. —• 

Boisko Pogoni.
A. C. Vivo — Hasmonea, — Boisko Hasmonei.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków 
Sekcji Narcianskiej I. L. K. S. Czarni odbędzie się 
w środę 18 bm. o godz,. 7 w. w lokalu Klubu przy 
ul. Rutowskiego 8. Porządek dzienny: 1) Sprawo^’, 
zdanie kasowe 1922/23;, 2) P rzystąp icie  S. N. 1. L. 
K. S. Czarni do I. L. K. S. Czarni jako sekcja re­
gulaminowa; 3) Wnioski i interpelacje, W ra z e  
Iraku  kompletu odbędzie się w godzinę później 
drug o N. W. Zgromadzenie bez względu nai ilość 
obecnycti. L
M. T. K. (Buoapeszt) Makkabi (Kraków) 5:1 

(3:1).
Zawody te rozegrano 5 bm. w Krakowie. Wę- 

g izy  i eprezentowali grę napadową picrwszokla- 
sową pomimo osłabionego składu. M. T. K. wy­
różniał <nę nadzwyczajną grą fair, wspau'afą grą 
głowkam:, ostrością strzałów, celowością i pię­
knością kom bnacji.

Szwajcaria —  Szwecja 2 : 1.

W skutek tego wyniku staną do finału drużyny 
Urugwaju i Szwajcarii.

Ż życta lwowskiego klubu tennisowego
W  sobotę_ dtifąi 7 bm. o godz. 16.30 i w nie­

dzielę dnia 8 bm. o godz. 10 odbędą się rozgrywki 
klasyfikacyjne graczy I. klas&i W  programie inte­
resujące^ rozgrywki w grze pojedynczej i podwój­
nej panów oraz w grze podwójnej panów i pań 
(double mix). W stęp 1 zRpy.

t e a t r u .
yderyk Wielki , sztuka w 5 odsłonach 

Adoiia Nowaczyńskiego. Gościnny występ  
Ludwika Solskiego.

Nowaczyńskiemu w ydarzyło się mnief 
więcej to, co Sienkiewiczowi *w „Ouo vadis‘' 
z Neronem; dał w „Fryderyku Wielkim" apo­
teozę potęgi militarnej Prus, uosobionej w  ge­
nialnym, ale onydnym pod względem etycz­
nym jej budowniczym. Nie ratują tego hymny, 
śpiewane na cześć Polski przez generała von 
Ziethena, ani pochwalne słowa Fryateryka o 
Dolskiei kawalerji, ani wreszcie tragiczna 
Śmierć Tadeusza Krasickiego W szystko to 
jest wypowiedziane mimochodem, dla okrasy, 
szczere i prawdziwe są natomiast intt^kW wy
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Wy Krycie oszustw opalowych.
D on iesiec ie  do slow . kupców i policji. — Na czem polegc;ą  
oszustwa ? — Dlaczego kole), ani m iasto nie m ają  własnych wag 
pomostowych ? — Akcja sekcji opalowej. — O ochronę kon­

sumentów.
(rs) Do sekcji opalowej stowarzyszenia 

^obnych kupców we Lwowie, której prze­
wodniczącym jest p. Lieberman. oraz uo poli- 
oji — wpłynęło doniesienie, świadczące o po- 
^óiianycli u nas regularnie oszustwach cpa- 
*°W"ych, na które od dłuższego czasu skarżą 
się konsumenci, literalnie ze skóry czysto ob­
dzierani przez paskarzy. Kolej, ani miasto nie 
nia wagi pomostowej i to wy starczy do slwo- 
rzenia pola popisu dla oszustów. Jest waga 
Prywatna na dworcu czerń, na dzierżawio- 
IłfaH od kolei placu, swego czasu postawiona 
Din przez kanalarza opalu Majewskiego. Póź­
niej wydzierżawili ją Leib Buchhoiz i Woli Tie 
Ser. Jest z tej wagi oczywiśc:e olbrzymi do­
chód (setki iur dziennie po 800.000 za furę), 
dlaczego nie w pływ a on do kieszeni miasta 
hib skarbu kol.? P ryw atne osolpy nie płacą od 
zirsków podatków, a teraz ecnein odbiły sie o 
Policję na odmianę oszustwa.

Na wszystkie strony oferuje tow ar — wla 
śnie oskarżony obecnie Moses Frisehman —■ 
i to po cenach niższych, niż koszt w łasny. Do 
niesienie do sekcji opałowej związku opiewa, 
że straty  te odbija sobie na wadze, na której 
oszukuje o co już ęrzed  wt>'np miał procesy. 
Co kilka dni odbiorcy stwierdzają brak 8--10 
cetnarów na furze przez F. dostarczonej. U- 
możlfwia to Buchhoiz, który fałszywie w ysta 
wia kartki wagowe, a zyskiem się dzieli. Gdy 
to się nie uda, Frischrnaim nadbiera opał z fu­

ry  po drodze, a nawet podczas ważenia w do 
mu u odbiorcy. Dowód: fakt podobny u nieja­
kiej p. Aitstockowcj przy ul. Brajerow-skicj 5, 
której dostarczył 2 furki drzewa, mogące po­
mieścić najwyżej 70—80 cetnarów, a które 
zw ażył tak, że doliczył się aż 140 cetnarów. 
Gdy Altstoek uczyni! za to doniesienie, zapie­
czętowano piwnicę z ..em drzewem, a Stow. 
kupców wydelegowało 3 znaweów-facliow- 
oów (pp. Frieda, Scharfa i Nachta) dla przewa 
żenią. W ażył niestety azięki błaganiom Frisch 
mana jedynie p. Nacht, który litując się nad Fr. 
doliczył się 124 cetnarów, wdęcej jednak nie 
mógł naważyć i stwierdził oszustwo na 16 ce­
tnarów'. Nadużycie musi być jednak większe i 
sprawca wyświetli się. Ale fakt oszustwa zo-i 
stal faktem. W ięc Stów. kupców drobnych zu 
pełnie słusznie postanowiło przeciw Fr. w y­
stąpić z rygorem  karnym. Aby uniemożliwić 
dalsze oszustwa, sekcja opał. tego Stow. za­
angażowała 2 akademików, którym płaci stale 
mies. płace, z obowiązkiem panowania 2 lwów 
wag pomostowych (na czerń, d Vorcu i w skła 
dzie Państw a Skole) — celem ochrony konsu­
mentów'. W skazanem je^ tak  jest ażeby pryw. 
meprawnym dzierżawcom wag pomost, ode­
brać ie, a postawić wagę miejską, lub kopio­
wą, obsługiwaną przez zaufania godnych lunk 
cjonaryuszy urzędowych, a to celem uchronię 
nia ludności od nadużyć zbi;ających majątki 
oszustów.

Lulbellslklteij, karne szprdgi soiKolet, którym  
nafieży; silę uizmanie za to, ż wpncwaidtziiiy w 
czyn kiełkującą od kJkn iait myś! jawnego: 
zania.niifeiSitawTiStfąi ttais.ziy.ch vK&a& dla braŁiie- 
go mfa&ta- i jego dzieltnej, paif.Hbtycznej lud­
ności. Szczególne nasza dizielnica małopolska 
okazała w-felklo’ zrozumienie nilciyńkiO sipra vy  
sdkófelj, ale i ipotrzeibę dom nia 'Oitiuetniy k y so -  
wernu społeczeństwu do w y trw an a i nadal 
na, podobnie jak' Lwów1, dlztóiinfe dotychczas 
bnonionem stianoiwfsku. Bez wzigfędlu więc 
na ntedoigwtóny czaisi i cpłkllże warunki finan­
sowe wyjechało wczfcraj ze Lw ^w a ponad 
800 uiczesmiików zkóui z gnia.zd małopoPktch 
osohnym pociąfgiam zlotowym.

Ce em zaiznaczteinia grtazidlu Wileńskiemu 
bratniej łączności, złożenia umaima f dcidania 
oittochy na przysei-ość, Praeiwodinnictwo sokoiie 
wfez. e ze Lwo/wai mijeruetn 'dztelinócy dar 
honorowy gniazdu Wifeińśkitetniu w 'postacł 
artiyptyoznńe wykonanego diyolomiu za w y ­
trw ałą i Sikuiteczinn obronę ipcl-ski iści na Kre­
sach oraz ozdobnej Laucyi, w-yiKionanieś bezhv- 
tewasgWffe przez flirnię „Poiski Sport", jako 
symbołu braterstw a w walbe o mezawTisty 
byt narodow y, — —

TADEUSZ PEPŁCW SKI

n e m

rzucane pod adresem Polski, irnnja F rydery­
ka, piętnującego z szyderczym  uśmiechem „sa 
niobójczy heroizm" Polaków i postać biskupa 
Warmińskiego Krasickiego, płaszczącego się 
uniżenie przed największym wrogiem swego 
narodu. Jeśli Nowaczyńskiemu przyświecał 
cel pokazania Polakom człowickr o nieugiętej 
Woli i wie!k5m patriotyzmie, zdążającego do 
Wywyższenia sw7ej ojczyzny' naw et z pominię 
ciem Wszelkich zasad moralnych, to nailepszą 
odpowiedzią na to jest wynik wielkiej wojny 
św iatowej. Nie we w'szystkjem można się u- 
czyć na Fryderyku Wielkim. Geniusz ma sv'o 
je drogi, które,zw ykłego śmiertelnika sprow a­
dzają na dno upadku. A powtóre: Fryderyk 
jest uosobieniem w szystkich złych i dobrych 
stron charakteru niemieckiego, posunięty cli do 
Przesady, jest owocem rasy niemieckiej. Słu­
sznie też nazwali go Niemcy wielkirn.

Ludwik Solski, który z udramatyzcw.ane] 
kroniki Nowaczyńskiego uczynił żyw ą sztukę, 
dał w' swej niezrównanej i niezapomnianej kre 
aeji postać < rugego  Harpagona, poKtycznego. 
W „Skąpcu" w'oial: „W szystko dia mnie", tu­
taj „W szystko dia państwa", Tui dno do-fraw'- 
dy wryobrazić sobie postać wiern ejszą, żyw ­
szą i dokładniejszą v e w szystkich najdrobniej 
szych szczegółach. Solski w-cieTi się poprosili 
■W history czną skórę Fryderyka i ożywił ią 
swoją krwią. Kapitalny, ironiczny śmiech od­
dawał znakomicie fałsz i chytrą obłudę duszy 
wielkiego króla, przełamującego sw ą wolą 
wszystkie napotykane na drodze przeszkody.

W  tym śmiechu był cały F-ydeiryk, stw orzo­
ny genialnie na swoje podobieństwo przez 
wiatką sztukę aktorska SoPktego.

W śród artystów  wyróżnili się dobrą grą 
p. Czarnowski w roli von Ziethena i p. Gliński 
iako biskup w'anniński. Na wyszczególnienie 
zasługują: stylowa p. 'Basińska, pp. Ładosiów- 
na, Dębicka, Lochmau, Polński. Kowalski, Ry 
gier i Naw rocki. W szystkich ożywiał duch ak­
torski i w praw na dłoń reżyserska Solskiego, 
trzymająca całość w karbacli umiejętnej, po­
mysłowej i zw artej inscenizacji.

Kazimierz Bukowski.
M— r-i —./ttjij i» Marrjmui w-'imcccyaa

I I p i i i i s f  l a l  S s H o i s l e a  

©  l i l i l i
zapr/wiatia się nader imponująco. Już od 
wcaoraj .poczęły osobne pociągi zwozić lfczi- 
•no rzesze 4Ś!*bi sokolej ze wszys-ilkteh dizó-et- 
nic Potoki <db srarogopa teSc dia każdego Ro­
lnik a drfjMe-go greidu Giedymina, z kiiórym 
tak ściśtó związane są. cteeje naszego narodu, 
i gdlz. c tyle mieści się pamiątek narodowy ch. 
Potrzebę złożenia hółdiu -„T<©j, co w O sre j 
ś p e u i  Brando" oraz zaznaczenia jedności 
naircjdow ej odcziuto bairdżo silnie w każdym 
niemal zaikaitkw naszej zjetłncczonej O czyzny 
i dlatego spieszą na Zieibne św iątk i z nad 
Gopł.a, W"sły, Dntóstru, z p e d  Kaupait, z nad 
Zbrucza, z pod W awelu i z pod kopca Uwji

Tęcza na niebios stropie roztacza 
Lukiem ramiona:
Ach, może pragnie złożyć swe blaski 
U ziemi łona!

h/iała dziewczynka spogląda w niebo 
jl uśmiechnięta
' W yciąga naprzód z niemym zachwytem  
Drobne rączęta:

„Pobiegnę mamo poa sam widnokrąg 
; P rzez tę dąbrowę,
[Uchwycę w  tączki i tu przyniosę 
! Blaski tęczowe".

j„A może z tęczy uszyjesz dla mnie 
j Strojną sukienkę:
{W szak trzeba tylko pobiedz przez pole,
I W y ciągnąć rękę".

A matka na to: P różno  chcesz ująć 
Obręcz tęczową:

, Ona się zawsze unosić bedzie 
'Nad twoją głową".

„I choćbyś biegła przez łąki, pola 
1 poprzed etiaty —
Nigdy nie zdołasz uchwycić w dłonie 
Rąbka jej szaty"

„NiecIi w twem serduszku myśl ci przyświeca 
.Spokojna, błoga,
[Źe to. co piękne, to musi zawsze 
i Być bliżej Boga!"

Z  M o  l u e r t i i p .
( —) Nocy onegdaj. przedsięwzięła po- 

licia nareszcie obław ę na męty i szumowiny. 
Na Lonszanówce i cmentarzu łyczakowskim  
ujęto kilkudziesięciu osobników, z których 
kilkunastu, pozos aiacych w konflikcie z wła­
dzami bezpieczeństwa, przytrzymano,
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&I&S i D@w'Q i dud? Le^Ifsa.
Osobliwy seans spirytj>styczny.

Rozmowy z wszystkimi znakomitościami ś wiata. — Domek w PicoadiHy. — Co po­
wiedział Lena). - Orędzie ducha Lenina.

(b) Oonam Doiyfie, tw órca słynnego Sher- 
Jłodka Holmesa, ipośwCęea od dłułżiszego 

'czasu  badaniom spirytyzmu. Uważany jest 
przez angidislkicb i amerykańskich sipiryty- 
stów  za głównego działacza siplirjd^^slycziie- 
go. — Pisma angielskie donoisz;) co tygoidlma 
o jakimś sensacyjnym seanse, k tó ry  odbył 
sit? pod pnzewodniatwem stawnego .powie- 
ścjoipisa.rza^w lumuiycila. Gcinairj Doiy/ie zna 
zdaje sję doskónaile mowę diudhów i dzięki 
twnu roizimawfat jv& z wiszyistkimi zmaeie- 
mi znakomitościami' świata. Ubiegłego tygo­
dni'® prziyiszia M e j  rsa Lenina. —

Tym  razerm seans odbyt się w; domku- w  
PfccadFiiTy, njlulbtouem mfejlscu schadzek du­
chów- — Duch Lenina, ufcaizal się szybko, co 
do .mimfity, w  magicznej ipirNestirzetó, aby od­
powiedzieć na p y ta n a  eTelkaiwega Anglika. — 
Apa!ra ł radjatefoniczny, łączący z aaSwjatem, 
■uzispeMał m aty stolik, na  którego cienkiej 
0!$$%  gdjden srebrny  noitokrdt dejpesze z 
tam tego świata, Międlzy zmarłym diytktaio- 
rem a- angieiskiim ipo^-ieściopteanzeim w y w ij- 
zała. się Mlsittępupiąica rioiztmiowa:

Conan D osie: Pan jest duchem?

me

Duch: Tak.
Conan Doyle. Duchem człow ieka?

Duch: Tak.
Coinain Doyle: O zy molże kłopolty ipiarę 
nie dają panu spokoju?
Duch: Nie-
Conan Doyiie: Pozostawione papiery?
Duch: Takjże nie!
Conani Doyle: ' Modę wyirzluliy siuimiemfa 

z powiofdu popełnionych zlbiodnii?...
■Duch: Tak. !

Gon*. Dolyfo: Pan się nazyw a Lenin?
Duch: iNazywam się Ufieinow Itjiczl Leniin!
Conan Do-yfe: (jeszcze sceptycznie) 

D yktator?
Duch: Tak,

Wikońcui przesłał L en n  oirędfzie do  pamiu- 
ląeydh 1 prezydentów'. „Artyści1 muiszą olbu-- 
dzCć egzoityiczine 'naroldly z  wiekowego sniu łe- 
targicznegr>“.

Za życia tiroszczylł sFię Lenin mniej o 
szTkę i ain!yi&tóvr.. Widocznie na tam tym  
św iece m a więcej czasu na Najmowanie się 
ostetyiką. -■—

W  wozie transportowym, stojącym na 
ul. Królewskiej, natrafił wczorajszej nocy 
posterunkowy na trzech kilkunastoletnicn 
chłopaków, Jana Białka, Józefa Bera i Jana 
Kulika, którzy pozostając bez środków do 
ży ca  I nie mając miejsca zamieszkania, u- 
rządzili sobie sypialnię w wozie transpor- 
towym.

Za zniewagę posterunkowego i w yw o­
łanie awantury w parku Kościuszki (aha!) 
aresztowany został onegdaj elektromonter 
Karol Górski. Kiedy podeja s k o r z y  rXU 
z tern gniazdem bandvtów ?

Kinematogramir,
„ALFA".

To, co obaczytem — przeszło moje oczeki- 
wania.

Dozorca realności, w kiórej mieści się szkol? 
„Alfa", przywatai mnie całym szeregiem cytatów 
prawniczych:

„Servitus servimU csse non poresti Mate 
sempei ' certa est — pater — ane.n nuptiae de­
monstrant! In dubio mitius pro dębi loro! zaś „Y-im- 
vi repeilere potest!" *) t

Zdębiałem... -
D yrektor szkoły „Aha", któremu wyłuszczy- 

łem cel przybycia — przy ;q mnie nade? uprzcjinit 
„Bpz przesady ąsv ,'iadc0ć mogę — rozpoczął 

— że „A.lia" jest iedyjuj szkoła prawniczą nictylko 
w Polsce ale i w całym świście. Patenta metody 
przezemnie wynalezionej zgłosiłem we wszystkie? 
państwach cywilizowanych.

Jak wiadomo zaw ieraja dzieła prawnicze ' 
skrypia profesorów praw a wiele wody. Otóż sy­
stem naszej szkoły polega na tein,. że za pomoc? 
chemicznego procesu wydobywamy z dzieł praw e, 
niczycii samą esencję, który.bo ekstrakt koncentru­
jemy we formę maści. W oda ulatnia się.

Uczeń nasz otrzymuje zamiast grubych tf 
mów wodnistej wiedzy prawniczej — jedynie bez> 
bolesne wcierania w glowe. Cełem zapobieżenia 
ewent. nadużyciom odbjrwa się to wcieranie te 
naszym zakładzie naukowym pod ścisłym nadzo­
rem lekarskim. , ’

Ot! Tu jest nasza cała biblioteka! P rzy  tyc, 
słowach otw orzył pan dyrektor małą szafkę, w

Szkoda wynosi 700.000 złotych marełi;
(b) W  monachijskim urzędzie poczto­

wym wykryto brak olbrzymiej gotówki. 
Jeden z funkcjona. juszów wraz ze służącym  
pocztowym dokonał oszustwa na szkodę 
poczty, podrabiając czeki pocztowe. Chodzi 
tu o urzędnika nazwiskiem Wilhelm Muller,

którego aresztowane nad jeziorem Garda. 
Szkoda wynos: 700.000 zło ych marek. Mul­
ler w ystaw ał fałszywe i bezwartościowe 
czeki, które drugi urzędnik, będący z nim 
w porozum! :niu, podpisywał do wypłaty,

Oicóbdlsftwo,
(t. z.) Jak donos-ą z Nadwornej, star­

szy włościanin Iwan Saduk, liczący 56 lat 
życia, zamieszkały we wsi Piziowie, ożenił 
się niedawno po raz wtóry z młodą wdowę 
Syn Saduka z pierwszego małż ństwa, W a­
syl, dwudzieslokil ;ulel i parobezrk, niechę* 
tnem okiem spog'ądał na to małżem two. 
Przedstawiał on sobie, iż ojciec pokrzywdzi 
go w teslsm encie ra rzecz macochy.

M ędzy oicem i synem przychodziło 
często do sporów, w tańcu stary wypędził 
sym  z domu. Ten zamieszkał we wsi u kre­
wnych swejej nieboszczki matki. '

Przed kilku dniami W a-yl wyszedł od 
krewniai ów, za owiadYąc, iż

swes-au staremu zrobi".
Zabrawszy ze sobą

wyostrzoną sieHierę,
zeczatował na ojca w pobliżu jego chaty, 
a gdy ojciec późnym wieczorem powracał 
z pola,

ugodził go sielliprą w głowę
i na miejscu położył go tru;em, poczem  
zb.egł do lasu. >

Na drugi dzień został odszukany przez 
policję i odstawiony do aieszłów sądowych

W czwartek o g. l l  wiecz. zorgranlz. 
została druga obław a ocd kierunkiem nad- 
kom. Parylewicza i kom. Stojkowa, Dobro­
wolskiego i Gepperta przy udziale kilku­
dziesięciu w yw iadow ców  i posterunkowych. 
Obława została skierowana na Zniesienie, 
Zamarstynów i Kleparów. Przytrzymano o- 
k-jło 20 podejrzanych indyw iduów ,^

Tymczasem włamywacze nie próżnu­
ją. Wczorajszej nocy włamali się do mie­
szkania Juliusza Bielskiego, przy u1. Koper­
nika 42, skąd skradh trzy srebrne zastawy 
stołow e z których każda bvła ra  40 osób. 
Wartość ich przedstawiała 40 miijardów mk. 
Policja prowadzi ene-giczne śledztwo, które 
nie dało na razie w-yników.

ktńrSj rzędem stały sfolki różnokolorowe z nap?

i „Alfa" nie jest pastą do butów! „Alfa" nie jest 
proszkiem do konserwowania jaj! „Aha" me jesf 
pomadą dla uzyskania pełnego biustu1

„Alfa" jest jedyną,, wypróbowaną i niezawod­
ną szkołą przygotowania do egzaminów i rygoro- 
zów prawniczych. W sposób prosty i racjonalny 

W myśl zasady. Precz z wykładami, książka­
mi, skryptam i i skrótami!

Zdanie egzaminu jfąpewnione1 
Ceny m ierni! Dla ubogich na ra tjJ  Zaręczeni 

otrzym ać mogą zwłokę z zapłatą aż do otrzym a­
nia posagu!

Lekcje próbne gratis i franco!

Prospekt tej treści wpadł mi przed kilku dnia­
mi w ręce. Z obowiązjtu dzieim,karskiego w ybra­
łem się — by zapoznaj.b liżej Sza u Czytelników 
z „Alfą11.

sami: P raw o rzymskie, kościelne, cywilne, karne, 
prj watne, polskie, egzekucyjne Itd itd.

Uczniom wkładamy -— jak pan redaktor wi 
dzi —- wiedzę prawniczą wprost w głowę! Skntek 
naszej metody jest oshtpiający. Już po kilku pierw ­
szych wcieraniach poczyna się uczeń pochylać na 
prawo, chodzi praw ą strona, występuję tylko pra­
w ą '.nagą, pracuje wyłącznie prawą ręką, choćby 

  j
jawi) (Przyp. aut.). „Służebność na służebności 

■istnieć nic możę! Matka jest zawsze wiadomą — 
ojaem jest małżonek! W wjypadkach wątpliwych 
łagodniej dla dłużnika! „Gwałt, gwałtem odeprzeć 
możeszł" — -

i
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Sytuacja obecna przemysłu. Dnia 31. maja br. 
°dby!o się staraniem Izby Handlowej i PrzemysM - 
ft'ej oraz Centralnego Zwuązku Małopolskiego 
Przemyślu Fabrycznego wc Lwowie zebranie, na 
którem p Dr. Roger Battaglia wygłosił referat o 
Obecnej sytuacji przemysłu.

W skutek przesilenia w obecnej chwili pro­
dukcja przem ysłowa • wynosi zaledwie około 45 
Proc, przedwojennej, zamiast 75 proc. jak w roku 
*023 i jeszcze w styczniu 1924. Niemal od początku 
foku 1*24 pr/em y-l pracuje ze stratami, które w 
r statm'ch czasach rosną z dnia na dzjt»ń. Eksport 
fo ra / bardziej maleje, — a pracująca znacznie ta- 
*Wj konkurencja sąsiadów zachodnich poczyna za? 
Ifsfać nasz kraj swymi wyrobami, oferowanymi 
Utirno cła taniej i na dogodny kredyt. — Zbyt w 
fcfaju ogromnie osłabł wskutek braku środków 
ubiegowych i niesłychanie drogiego kredytu. — 
Należy obawiać ssę, by przesilenie, którego natc­
h n ie  v/ ostatnich t\ godniach bardzo się wzmogło, 
"h przybrało rozmiarów katastrofy gospodarczej, 
"ic zmieniło bezrobocia w katastrofę społeczną, 
Jde uniemożliwiło płacenia podatków a tern samem
1 równowagi budżetowej już w najbliższych mie- 
s acaeh. — Bilans handlowy już w marcu stał się 
biernym, a w kwietniu saldo pasywne wzrosło. — 
Bilans płatniczy chwilowo jeszcze się trzym a — 
ale zachodzi poważna obawa, by w razio dalszego

sucia się bilansu handlowego także i równowaga 
bilansu Dłitniczego nie została zwichnięta, co mo­
głoby zagrozić walucie, takiemi ofiarami stw orzo­
nej, a tem samem także znowu reformie finan­
sowej.

Wychod ząc tedy z założenia, że wszellFe wy- 
si»k! Rz^du tsuszą być skierowane w pierwszym  
rzędzie ku uczynieniu bilansu handlowego znowu 
uktywnym, trzeba wysunąć paralelizm działania na 
Całym froncie jako naczelne wskazanie. — Należy 
zatem równolegle usunąć wszelkie przeszkody go= 
sfodarczo-pHityczne, jakie ostoją, w' drodze eks- 
IDrtowi naszych wyrobów przemysłowych, a
2  'sc znieść podatek obrotowy od eksportu, obni- 

ę f S  wy<Iatnie • taryfy koleiowe, eksportowe i tp.,
a tekże znacznie podwyższyć cła przywmzowm na 
artykuły zbytkowe oraz (czasowo) na tc wszylst- 
b'e gotowe w yroby przemysłowe, których pro­
dukcja w kraju (jak rp . w gałęzi włókienniczej i 

-żelaznej) potr-zebuje czasu na to, bybobniżyć swe 
-oszta i dostos nvać się do nowych Ayarunków.»

Wywóz nadwyżek produktów 'Jćnych należy 
0*>ecn'e także tńa.wić, choćby to trwało pocią­
gnąć za sofc® pewną zwyżkę cen na tsirstu wtrwnę 
bznym, gdyż i to w obecnej, chwili jest ntezbę- 
euem dla podtrzymania aktywności bilansu han­
dlowego.

Obniżenie kosztów/ produkcji przemysłowej da 
przez zw?;kszen.'-e i potanienie k edy- 

’ ' Pfecz jnćtjjd •rnizowania w arsztatów  i r sor- 
garfcacj; p rą ty , wreszcie przez zwiększeniu wy­
dajności pracy.

Rząd musi teraz śbąguąć. ;do Polski, kaędaly 
ZaKrauicznj na celu gospodarcze; gdyż bez ich po­
mocy wprowadzenie życia gospodarczego na nor- 
'•'.ąjtre tocj nie będzie możliwo.

Uz:c tu oczywllśce o kredyty  ta n ie 'i na czas 
utiszy. Nadto obecna -wstrzemięźliwość Banku

Polskiego pod względem dyskontowym jest prze­
sadna a kajp.tal zakładowy Banku Polskiego po­
winien być powiększony przez w kład zagranicy 
za pośrednictwem Państw a — tezauryzacja szczu­
płych środków obiegowych w kasach państwo­
wych jest zgubna1 — wy kupno marek ma być do­
konane niepodrzetwiic oefrazu, a nie stopniowo, w 
di iższym okrasie czasu — emisja bilony się apa- 
źata. T o  wszystko można jeszcze zmienić! Sama 
piećdzlesicciomiljonowa dotącja Banku gospodar­
stw a krajowego na 3 -  miasJęcznc kredyty gospo­
darcze bę<łz'c kropla w moizu. ' Należy pomyśleć 
o uruchomieniu bądź zapasów 'towarowych, bądź 
listów zastawnych przez lombard tychże w Banku 
gospoda! stw a krajowego oraz przez emisję ter­
minowych asyguat kasowych tegoż bankulV: które 
byłyby tiyłko surogistem pieniądza; i n.e ‘miałyby 
jego prawnej mocy, ale byłyby przyjmowane 
przez kasy państw owe i byłyby używane przc-z 
n.c do w ypłat za1 Postawy i roboty. P rzy  skon- 
tyugentowaruu tych asygnat-, wobec ogromnej 
atum ji obiegu pien.<4nego, nie mogą one grozić 
zjawiskami im.flacyjiicmf.

Ulcps.^uńe warszintów  pracy przem ysłowej i 
rolniczej wymaga w.ększych kapitałów i kredy­
tów iiiwcs ycyjiiy ch długoterminowy d i, którycJi 
może obecnie dostarczyć tylko zagranica, a o któ­
re może i powinien postarać się Rząd.

Rerr.jjamzaicj.a pracy j ekonomizacja .ruchu 
przy jej pouióćy jest obowiązkiem samych prze­
mysłowców, a wzorów dos .arczają w  tym  wzglę- 
d ż c  Ameryka, Niemcy i Czcsohy-:- U nas zajmują 
się tą  kw cstją „Liga , P racy"; , JKoło inżynierów; 
organizikcji" w, W arszawie prof. Adamiecki, p. 
Wojbiocho-wski i inż. Łabio.iski w W arszawie.

W końcu wydajność pnący fizycznej- H R  być 
• i.*awyżsż.'>aa przez M ćrszc i lepsze n-ż obecnie, 
stosowania systemów plac premjowo - akordo­
wych oraz przez przedłużenie czasu pracy przy­
najmniej do iKsrm konwencji waszyngtońsk ej ti. 
do 43 godzin tygodniowo przy faktyczncrri ogra­
niczeniu śwJąt i skróceniu urlopów.

Pozatcm konieczne jest ptepszcńc naszej ad- 
nihrstirącji państwowej. 4 przede wszystkietn skar­
bowej i kolejowej, zreformowanie .podatków przc- 
nyiskw/ych . wprowadzeniu o-szczę.dnoścf w w y­
datkach państwowych — o-szc.zędnośc,; w yda­
tnych i faktycznych, a nie fikcyjnych, jak prze­
ważnie dotąd.

Sytuacja obecna, jesfl tak poważna, że wyma­
ż ą  niezwłocznego1 energicznego działaniu na ca­
łej Iłuj.'.

Nowy ogromny wjódłck, na ktdfy, wskutek 
t ;go musi s(ę zdobyć Rząd, przemysłowiec i robo­
tnik, to ualsztójj ciąg iiiopddlogfiaiść,% kJ6ra
'■•■z tr.zf  nmśł&by sJę zifaluóć dk-owu w niubez- 
pńrjzońdtw ie.^

Po tym świelnie wygłoszonym i liucznymi 
oklaskami nagrodzonym referacie rozwinęła się 
bardzo poważną! dyskusja, w której brali udział 
in. :. ppi tinrż. Loziiiski, prof. ‘Samouki, ijiż. Libański,

1 posoi Rozmaryn i sutn referent. *
Późnym wieczorem zakończyło się to 

tujące zebranie.

leży na kanapie, buja w hamaku lub manekiruje 
paznokcie a równocześnie uczy się przez samo 
słuchanie. C a ia 1 jetro praca poiega jedynie- na na­
kręcaniu gramofonu i wkładaniu szpilk..

Dbamy o^dafszycli uczniów pod każdym wzglę­
dem Jak "wiadomo — najważniejszym jest o su tn i 
tydzień przed egzaininbm. Fow-tarzamy wtedy z 
uczniem cafy m atcrjal z każdego przs«imiotu a 
każdy z nas charakteryzuje się zupełnie jak odno­
śny profesor. Naśladujemy nietylko ubiór i organ 
mowy danego egzaminatora, ale i jego ruchy oczu, 
nosa i rąk. Uczeń oswaja s‘ię z widokiem i głosem 
profes®ra, z jego sposobem zadawania pytań — 
i zdaje mu się przy egzaminie, iż siedzi w szkole 
„Aifa“.

Alo i na tein nic koniec.
Szkoła , AIfa“ wypożycza uczniom za marną 

dopłatą ausdezy, jaskóik-', smokingi i fraki dc 
egzaminów i rygorozów i czyści je chemicznie pc 
każdym egzaminie. W łasny fryzjer szkoły ,,A!fa‘ 
goli przed egzaminem nerwotyych uczniów Na 
każdym egzaminie urzęduje nadto nasz bezpłatny 
sufler, który w mistrzowski sposób pomaga kan­
dydatowi.

Wkońcu uświetnia zarząd naszej szkoły rów­
nież bezpłatnie pronicęjg;'i biby promocyjne swych 
uczniów..."

Podziękowałem w imieniu mych czytelników 
dzielnemu dyrektorowi za cenne objaśnienia i ży­
czyłem mu nieustawania w pracy nad doskonale­
niem swego systemu d lń 'dob ra  uczącej się mło­
dzieży.

Może metoda ta da s'ę rozszerz; ć na'wszelkie 
dziedziny nauki a naw et wiirowadzić do szkół lu­
dowych i średnich.._

Rcfi.

intere-

cbczas był mańkutem — jednem słowem staje 
Slę l-bittiym prawnikiem.

/ V wvm przykładem siły naszej metody jest
'v a*nie dozorca tej realności. Znalazł na podwó-
rzu 5 słoików z ekstraktem  praw a rzymskiego —

T watnego i wdarł je sobie w głowę. W ypadły mu
mawdzie włosy kompletnie — ale od tego czasu
. nailePszym cywilistą rzymskim w całej ka­

mienicy.
Nie poprzestaliśmy atoli na wynalezieniu uję­

cia wiedzy prawniczej we formę maści. Dla ucz­
niów, mieszkających na prowincji, albo znajdują­
cych się w stadjum innych wcierań, nie dopuszcza­
jących wcierań naszą maścią naukowa — mamy 
również doniosły wynalazek. We formie p łyt g ra­
mofonów ycli.

Rzucają one pytania i odpowiedzi z danego 
przedmiotu. Ma to te zaletę, że uczeń może spo­
kojnie mieszkać pbża Lwowem, nie potrzebuje na­
wet otwierać książki, nie musi kuć — swobodnie

Nttpjs. 4

— Panie gospodarzu \ JaK napisać 
chauss/res (buciki), przez „c“ czy przez 
c!wa „s“ ?

— Czy to robi jakąś rótnicę w  
ce; ie ? (,L e Rire“. Peryż).

Naczelny rtó-tiktor:
BRO N ISŁA W  LASKOW NICKl 

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZToZ^OFOWTCZ.

■ G a m m
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su lli
T E L E F O N  578.

W y tw ó rn ia  i sk ład  w sze lk  ch  m a te ria łó w  b u d o w lan y ch  i techn icznych  
pcHeca p o  c e n u c h  i a b r r c .  n y c h  w ag o n o w o  i d e ta l ic z n ie :

C e m e n t p o rtlan d zk i 
w a p n o  sk a lis te  i h y d rau liczn e  
g ip s  m u rarsk i, sz tu łca to rsk i i a la b s s tr .  
ceg ła  szam o to w a , m ączk a  i g lin k -  
p a p a  d a ch o w a  i izo lacy jna  
a s fa lt  n a tu ra ln y  i s z tu c z n y

sp ec ja ln y  m a e rja ł do  k ryc ia  d a ch ó w  „Ter* 
d a ch ó w k a , k a rp ió w k a , łupek , 
p iece Kafiowe i żelazne, 18163
p ły tk i n a  p osadzk i i śc iany , 
ru ry  k a m itn k o w e , b e to n o w e  i żelazne, 
k lozety , łazienki, p ra ln ie .

R o b  ty  a s fa lto w e , in sta lacy jn e , k an alizacy jn e , h t o n  o w u deicar kie, b ru k a rsk ie  et<■MS.TTlSIS.tI

L w ó w ,  a l .

• Bi a &żBiw ia jts  «jśa ia-auli d !
\ i s  a vis M alop. Z ak ład a  Oclz. i „ O r b is u ' po leca  sw o ,e  p rzed w o j. w y ro b y :
1) Anti?<gli£yi!l<3| która usuv,a radykalnie piegi, plamy i opa­

lenia słoneczne.
2) ffiS?łifr©E<kiS, jedyny środek do wydelikaceni! rąk i twarzy.
3) Z a f s a i . l  g$źj C tficisR i I inne zgrubienia naskórka.
4) P ł> B  prjJiaClła  p J S C B t j  Si© rąk i nóg. 15905 
Zwracać uwagę na firmę. — Wysyłka pocztą 2 sztuki rajmniej.

Specja l ista  chorób  w enerycznych  i Skórnych
I  b . sek u n d . szDitala w ied.

L > k e J s  B l w I l u r J  i lwow.sk., OM. 8- 10, i?-!, 
3-6, w  n ied z ielę  9-1. — A s n y k a  1  (ró g  P ań sk ie j).

10139

IIH U m .ill 32331
ró żn eg o  k o lo ru  i g a tu n k u , jeleń k i do  m yciu p o w o ­

zów , czyszczen ia  s  k ia  i s re b ra  — poi :ca
SCsJLSBPES, L iy d fa , u?. £5©śnr»ótv 2 4 .

19131

. Z&rsiz — dzisiaj jeszcze
n iech aj Fzan . P a n i z ap ra w i o d z ież  z im ow ą, sły n n ą  
H o S ł n a l  — M o.e sw e  dzie ło  zn iszczen ia  już ro z ­
poczęły! — M e S I n a  je s t  do  n abycia  w c  w szystk ich  

drogerjacfc , 1927

l«s GSiiiis Iffi, SM i su
L w ó w , R y n e K

p o leca  sw ó j św ieżo  o trz y m a n y  t r a n s p o r t  © G tS W ifl, 
le tn ie g o  p o  cen ach  n a jn iż szy ch . —  U dzielam y  też  

d o g o d n e g o  k re d y tu . 1765

OBlIWBs? s a  r a f ;
p o leca  w e w ie lk im  w y b o rz e  po  cenach  n a jn iższych  
n o w o  otworzony M a g a zy n  O b u w ia  i G a la n te r j i

PISĘ" i Sil, Łslm, sl iar lM a 5.

KONKURS.
Megistrat król. wcln. miasta Mikołajo­

wa n. Dn. rozpisuje niniejszem konkurs, a to :
1. na posadę sekretarza miejskiego,
2. na posadę kontrolora kasy miejskiej,
3. na posadę inspektora policji miejsk. 
Posady powyższe są do objęcia z dniem

1. lipca 1924.
Podania ukwalifikowanych kandydatów, 

należycie udokumentowane, przyjmuje się 
do 25. czerwca 1924.

Warunki w ed le  umowy. 1932
Mikołajów n. Dn., dnia 3. czerw ca  1924.

T A N  BO i © @ B H Z E
P i l Z l i l B l l A  I P 3 ! 1 . .V U  i  18667

m m \
w m m K &  p o k u l i

i t w o a i ,  K O g a u t i C K A  6 .

D O  S P R Z E D A M ! A i
I) l^mpa kwarcowa (Kromeyer), 2) górskie 
słońce, 3) lampa 5ollux, 4) pantos al z do- 
d tkami do wszystkich zabiegów eleł-trycz- 
nych, 5) Dynamo,. — V('szystkie modele zr. 
1923 ani razu nie używane na 110 Voit, 

'ad st ły, z fabryki Reininger, Gebert i Schall 
Erlangen. Wiad. Cr. S ie j  es, K rosno. 18S4

NAJPRZEDNIEJSZE MASŁO DESERO­
WE — SERY SZLACHETNE — 1LEK0

H U R T E M  i DETALICZNI^ 19123

M ili
EMleJłisza 26.

ii
Telpfsi? Hf. 19-51.

BSaiiJd M alM S I! JflHJISflfM
w w/daniu BIBLIOTEKI POWIEŚCI 

„WIEKU NOWEGO'
d o n ab yc ia  w  A dm inistracji, Lwó»v, 

u lic a  S o k o ła  I. 4  9391
© o c e n i e  1 z S p .  { £ 1 0 3 .0 8 0 Mp.)

„GOODYEAR WELT" po cenach bezkonk. poi c i  
Ig p ę j u p g  L w ó w ,  f i  P . T . U - z f d n lk o m  
Er. I  SykŁiłazka i . d o g o d n e  spłaty.

W E f f i M  P 9 S A 9 Y ;

P O S l lk U J  służącą do w_7 ystkicgo. um iejącą go tow ać; -  
W iadomość Peteck iego  69 drzwi 8  I. p iętro  ud 12—1: 

      ------ 18893

N1ANII; z dobiemi św iadectw am i przyim ic Frjedow a ulica 
śvł Mikołaja 20;   18839

POMOCNIK handlowy oraz chłopiec z lepszego domu do 
p rak tyk i w handiu dOIi-ka-feców w wjększem  m eścre  pro—• 
v f.. loi.ali.cm  znajda um ieszczenie; opleita rodzicielska 
zapewni «na; Zgłoszenie -  g iM ać iifó d  przyjm ie par Jan 
K nrkiewiaz Lwów, Akadeirjjcka 24; — nie uwzględnione 
b iz  odpow ,cdzi; 18807

,.RIVA“ fahryka mydeł, ul. M arcin? 1. 22 — poszukuje 
robotnic dziennych; Zgłoszenia między 10—1; 1S976

SZ ŻALNIA , m ły ń s k a  1A przyjm ie uzdolnicne b .eP źn ia rk i; 
— 7 -------------------------------------------    18848

S P r.c  rALIS, Y lub spec iaP stk - do am aż.n a konfitur, kom — 
no+ów, soków poszukuje ..Z b y szk o ' R zeszów ; > o i r : c s z -  
kunie z  u trzym aniem  zapewnione, * 19032 . 1

KRa VVC7YN1 dobrej poszukuje się zaraz : 
SzeptyckrCh 43: ____

W iadomość
19046,

P O y A Ż N C G O  i rzutnego zastępcę poszukuje W y t w ó r n i a  
P ern ków ,,Zóyszko“  — R zeszów ; 19(733

KILTMCZARK1 ZDOLNE POTRZEBNE; Ulica Nowy Ś w ia t 
Nr 18j — i 9u89

CHŁOPCA do ekspedycji, g a z tf  j larien.-cę do pomocy 
w biurze przyjm ie n a ty c h m ias t ,,R ekord" biuro dzien­
ników, Sykstuska 8 ; 1907

SPECJALIS11E puna lub pan, do konserwowanisi ogórków 
jurzyn poszukuje Jasnogórski, R zeszów ; Pont eszkanie 
utrzym anie zapew nione; 19034,

POSZUKUJE zdolnego ,[ trzeźw ego m aszynistę z d łu g o le ­
tnią p raa tyką  w tur panach. ODznaioroicmego zc św iatłem  
elaktrycznem  i tokarn ią  do natychm iastow ego przyjęcia 
do dwiigafrowwto ta r ta k u ; Zgłoszenia listowne da Adm; -  
n istrac jj pod KORZYSTNE V'ARUNKI 18914

KRAWCA samodzielnego na roboty  m ęskie poszukuje s 'ę  — 
W iadomość w szpitalu powszechnym  w kancelarii in sp i—  
cJraiM: -----  ------ tejag,

PC S7U K U JE panienkę do 2 chłopczyków  (3 ,• .1 1 półt naj­
chętniej z szyci Jm; Z glus'ć  się mięozy 4 a 6_tą . gra.óa 
Trzociego Maja 7 ; 19149.

WYHWORNfA bielizny Łyczaaow ska 36 przyjm ie u a ty c h -  
111 as; zdoiną prasow aczkę; 19'51,

SŁUŻĄCEJ do w szystk iego z gotow aniem  poszukuję zaraz 
hib 15; Zdnorowicza 3; Ztmn? — sklep; 19157,

CHŁOPCA do posług sklepowych przyim le Jarzyna, jubiler 
Hotel E uropejsk i; » )  9

ZD 3LNEGO czlowyciKa dla zi a ca n .. pewnęj soi iw y  z oko­
licy Kidparowa poszukuję DOBRE HONORARJUM. 19154

SZWACZKi dostaną natychm iast robotę w szwain O roś— 
singer Ar Hcrmai Kaz-imidrzowska 25 I. p. 1SCP3,

POSZUKUJE od ,3 -tego służącej do w szystk iego ; Zglo—: 
szenia rmęttey 3  5_;ą Dr. Selzer, Halicka 21; S w a d ę — 
ctw a konieczne;   — 19095,

KUCHARKI do w y ta d u  do Jarenrcz- ty lko  na lip ;ec i s ier­
pień :,o domu pryw atndgo poszukuje się — Srenk,ew;cz* 
1. 9; II. d.   18097,

SZEWSKIEGO przykraw acza samodzielnego poszukuję za­
raz ; Reflektuję ty tko na p i-rw szorzędną s ilę ; Sal-es — 
Lwów i ,  Maja 17; 19136

SKLE°OWA, młodi. dziewczyna zwinna z działu 
korzennego potrzebna znraz; Justlan, Tuatyń. 
ska 1. 7, SkJeo spożywczy. 19174,

DZIF.WCZYNkE. Polkę, przyjm ia do naakji praco, n'« sukfe* 
damskich ANIELA, ul. Japońska 16, (boczna Listopad*') | 

— -  — 191™

R O Z H A ITC . E M — SM
POLOŻNk PELC7ARSK A .rzy ftn u ie  Danie zamówień,a

i udziela porad ; Stanisław ów , Sobieskiego 60 , 1619

RAI ilEfflY przylm ule 
aemicKa 3 ;

naprawia najtaniej A. Lukas. Aka 
UL .
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SAD owocowy pięć m orgów wydzrfcrśawi sadownikowi Za­
rząd dóbr Izydorów ka pccz,fa Żnrawno st. kol. lin izdy— 
czów—Kochaw n a ; 18822

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia; udziela porad ; Lc-cna 
Sapiehy 61: p a rte r, 17984

KOREKTOR pierw szorzędny. znaw ca obecnej p isow ni; — 
przegląda rę k o p sy , przepisuje m aszynow o; ,,K orek tor4* — 
Adm: W ieku; 19127

PRAKTYCZNA akuszerka u d z e ła  porad pod dyskrecjo,; — 
S: O: Leona Sapiehy 85; 1S917

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje zam ów 'cnia, udziela 
pored pod dysk recją ; SOBIESKIEGO 30, p a rfe r; 16797

AKUSZERKA przyjm m e panie pod dyskrecją — niezam ęż­
nym ustępstw o ; WAŁOWA 27; paćter. Ife7*3

PRZYJM UJE u siebie, albo fCż u sk u teczn am  po domach’ 
w szelkio roboty' w  z a k r o je  fap icersfw a po bardzo 
n isk ’ch cenach; Zgłoszenia przyjmuje! Kjosk. ul, W aicw a 
obok Kerady p lacu; 19049

AKUSZERKA samotna przyjm uje zam ówienia; udziela pc— 
rad  pod dysk recją ; Józefata  3 parter (boczna Gródc— 
c k ie J l B. D. ------------------------------------------- 18841

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia; udziela porad pod 
d y sk rec ją ; niezam ożnym  u stęp s tw o ; B azal; — Królowej 
Jadwigi 27;_____________________ — ----------------------------- 18843

AKUSZERKA LU iKCW SKA z  W arszaw y p rzy jm uje  zam ó.
wien?a, udziela porad pod dysk recją ; ul. Asnyka 9 ; 17212

DOBRZE WPROWADZONA pracow nia konfekcji ? sukien 
dam skich  w centrum  ntfasfa .posziAuje obe%nanegq 
z  kropcin k> row nika  (czki) ewcuf jeko spólnjka. Zgło­
szenia do Adm: Wieku pod „Zspcw ubm y b y t" ;  18952

AKUSZERKA Sekuła p rzy jm u ja  zam ówienia i udzi-ela porad 
pod dysk recją ; Gródecka 49. I. p. 19059

TYSIĄC J w ięcej z łotych udzielę peżyczkrt lub unYe&zczę 
w pewnym debrze prosperującym  in teres"e; — Zgłoszenia 
listow ne z podaniem w arunków  pod ZŁO^fY B iuro o g ło ­
szeń Briicka, KoSci.uszki 2 ; _ 19166.

PIEKARZ pbtrzebny jako spóltrik lub za wynagrodzeń e m : 
pożądane prawo do koncesji; P isem n'e  pod SPOLNIK
do Adm, W icku; 19096

DRZWI. okna., opask t: deski na podłogi; listw y, ła ty  i lp .; 
półfabrykaty  u tr z y m u j  gotow e na składzie c to lanna  
S. A. ,,Oj,kos“  we Lwowie p rzy  ulicy Zam arsfynow — 
skjej 1, 53; ,     (9021

f E S  n a  i S K Ł 2 P Y .
LOKAL w ktkj obszerny jako w arsz fa f, m agazyn lub do 

przerobienia na 2 pokoje ? kuchnię do w j-najęcia; W ia­
domość pl. B yczew skiego 9 ; 18928

W iadomość 
18927

BRZUCMOWICE. Mieszkanie 
plac Byczew skiego 9;

do w ynajęcia ; —

PENSJONAT Anu'fa Kopernika 3 p c k ca  pokoje d la stałych  
i przejezdnych; i 16631

ZA JEDEN lub dwa pokoje z kuchnią bez mebli dam w y­
soki czynsz i w ęeiel lub kompletne u trzym an ie ; Z g ło­
szenia pod ,,NA" {YCHMIAST 2“  do Administracji W jcku;

-— _      -----  18842

POSZUKUJE 2 lub 3 pokoi z kuchnia komfortem lub bez 
w edług Urnowy Tf. Katz. R ynek 1. 40; 18861,

2 TECHNIKÓW poszukuje pokoju od 15„go czerw ca r. b. 
Cena ced um ow y; Pod SOLIDNI Adm: Wiicku; 19080

ZA 2 POKOJE z  kuchnią dani 200 do larów ; Zgłoszenia 
Lstowne Adm: W ieku pod VERDUN. 1 19085

P O SZ U K U JE  3 pokoi z kuchn‘ą. zapłacę czynsz przedw o­
jenny zą rok z góry. Zgłoszenia do Adm: W ieku pod
ZAUFANIE. 19087

POSZUKUJE 2—3 pokoi ewentualnie bez kuchn-r; W ażny 
ogródek w dom u; Zgłoszenia Listowne pod OGRÓDEK
do Adm: W ieku Nowego; 19072

PRACZKARn I butonowwjej na III. lub IV. p ję trze  w śród— 
jnie^ciu poszukuje na magazyn f)Prom 'eiV ‘ B jelow skiego 3

 boczną Chorążczyzny. 19104

^  RZYM ANIE całodzienne jednej osobie, opał na zim ę oraz 
zapłatę za m ieszkanie da młode bezdzTHid m ałż eń s tw o ; 
wy sok ej ku ltu ry , za odnajęcie 2_ch pokoji lub pokoju 
! ■kuchn1; Łaskaw e zgłoszenia pod SPOKÓJ do Adm:

 Winien Nowego; 19093

PO R O j kacim a  do w ynajęcia ; Lewandówka, M ickiewicza
J -  29» ---------------- -------------------------------------------------19007

. utrŁyman ^ ! d la jednej osoby oprócz C2ynszit; 
a  o d stąp ione  pokotu w śródm ieściu — może być przy 

roazin jc; Łaskawe zgłoszenia A dm : W icku pod „Solidno
niatzenffw o " ; 19061

^fcffancki pokój z osobnym w c h o to n  za po—
-  QiX<i 15Q dolarów ; W ilk  Rovyy pod OKAZJA; I9C76

3  pokoje f kuchnia; 1 pokój f kuchnia kom­
e s i ? .  \i /i  i WynafcNfe; Częstochowska róg $ w ię to k rz y ~  

Wiadomość od 9 - 1 1  ą 2 - 4 P en łakoysk j. 19167

POSZUKUJE ^dwu lu b ^ tr z y ; pokoje z  kuchnią za  odstępnem.

POSZUKUJE W  OKOLICY ROMANOWICZA, MIKOŁAJA
2 LUB 3 POK. Z KUCHNEA. ZA KTÓRE DAM CAŁE 
UTRZYMANIE NA 2 OSOBY. OPAŁ NA 21MB; C7YNSZ 
PODW ÓJNY PRZEZ CAŁY ROK; BYT Z A R  EZ PIEC ZO ­
NY; DO WIEKU NOWEGO POD „2 OSOBY ZABEZ­
PIEC ZO N E";   19162

W BRZUCHOWICACH są do wynaięcifa pokoje z kuch­
niam i w najpięknjpjszem  położeniu; W^adoincść ul. Ko— 
perm ka 9 Tow . M ercaa.t łub na rnickscu willa W iktor ja;

 .  ------------------------------------------ 19164,

NA W SPÓLNE m ieszkanie mogę przyjąć  pannę, które* cały 
t o e ń  niema w  domu: ułfca W oje echa 1. 3 bocziN ^T ea— 
tyńsk ićj C zutcnbakow ska; f 19145.

ZAMIENIŁ jeden duży pokój frontow y z kom fortem , ku— 
chcnką gazową na dwa lub frzy  pokoje z  kuchnią; — 
/‘g ło w n ia  pad ,,1000 dolarów " 4 Adm. 191-40.

4 POKOI 2 kuchn ’6  w  pięknem położeniu blisko lasu 4 od
s tac ji kolejowej 10 rju-n do w y n a ję to  na sezon letni w 
Zimnej W odzie; W iadomość w res tau rac ji Grosstnatia — 
Leona Sap )ehy 87; 19137

POSZUKUJE kilka nok oj w  różnych stronach dla infuł. ka— 
Walerów za  dobrom w ynagrodzeniem ; Zapłata z g ó ry ; — 
Listownóe do Wieku pc*d BARDZO SOLIDNI; 15.133,

POKOJU umeblowanego z osobnem wejściem i calem u jrzy  
m aniero poszukuju od 1 tipca dobrze sytuow any u rzę­
dnik; ZgłO«z-m!a pod SP O K Ó J; * 19132,

p a s a ©  i t o s z i u j a .
BUCHALTER akadem ik poszukuje zajęc ia ; Z g k s z tn ia  pod 

..BuchrU«r<4 do Adm: W ieku; 19070

RiU RO  NIE.MCZYNOWSKIEJ Lwów plac Akademicki 3 — 
Tblefcti 1261; poleca francusk i na w akacie i sfałę. bony 
P o lk i; N 'einki, pielęgniarki nV m ow lajf; wszelkie siły 
naucnycrelskie; urzędnicze. oficjał’,sfów gospodarczych: 
b isow ych; w szystk ie  kał^gorjc s łużby ; 18793

PRZYJMĘ posadę do m aszyny parowej lub m otoru ssąco— 
gazow ego; Zgłoszenia 1‘stow ne do Wieku pod MASZYNA

JAMODZTELNA kasjerka, sfła buchalfe ryjna bardzo zdobin 
manip u k litk a  b iu row a; poszukuje posady od zaraz ; — 
Łaskawe z g ło s z e n i do W ieku pod INTELIGEN N A ;

   -----     • 18863

URZĘDNIK adm inistracyjny kaw aler 
zagranJcą > posiadający znajomości 
odpowtrdniie-j pc«ady; Zgłoszenia 
AGRONOM; , —

z p rak tyką  rolnicza 
buchcłterj) poszukuje 

w  Adra. W icku N. pod 
19000

W ZAKŁADZIE W YCI1 „  NAUKOWYM M ARII FRENUł
KL0W NY MOCHNACKIEGO 38 W PISY DO GIMNAZJUM 
LICEUM CODZIENNIE OD 4 - 5 .  NAUKA JEŻYKÓW WY­
SOKO POSTAW IONA; 19130

NA PRZYSZŁY rok szkełny poszukuję do kompletu dobrze 
w ychow aną dziewczynkę. P rogram  d r u g t j  gbnnazlal— 
n e i; P iekarska 14 pierw sze piętro Łow enherzow a; 19138

FREKW ENTANJ (kaj wyższego kursu muzycznego forfe—
p.anu raczy  potŁać warunki lekcy] p o d ' PROFUNDIS Ad-^ 
m in istracja ; — - — 19156.

ŁATWĄ m etodą  w yuczam  w krótk im  czasie języka fran— 
cu sk eg o  i niemfeck e g o ; Długosza 37, II. p. 18799

JgUilONC! 3
UNIEWAŻNIAM książkę woisKnwą — zg ibioną na nazw isko 

'iijcger S iaaistaw , k ip ra l, Lw ów , 40 pp: 1°Q67

SUCZKA f a l a  ,,'Szpic ' 1 zbłąkana 
1. 65 V c it; -----------

do udebram a Łyczaków  
19,35

i N t i A i s i  ° w . N a u m % .  m m

SPRZEDAM w j'nalazck z dziedziny lok-m ocji iuu z i po­
życzkę! równ. "ćil doi. przyjm ę -spilnśka; Pod „1 z ta ly  
Nr C*436ż‘‘ Adm. Vi jelta. 19U.1

WÓZEK dyiecinny kuo ię; Frjedow a św. M ikołaja 20; 18S3$

MEBLE salonowa, klubowo, ofom any, mafferace ifp. pclecN 
i w yrab ia  nowe. przerabia s ta re  najtan iej Leon M ątw  — 
lowski, C horążczyzny 29; > 19011

WIEŻA micdzjana lub jako złom do sprzedania, Wiadomość 
H i Szew skie go 9 ;   18930

SPRZEDAM m aszyny, narzędzia i w urszfaH  — W iadomość 
Bfczewsk>?ga 9 ; -------------  18929

TOKARNIE lekką 1 m etr toczenia na pociąg używaną — 
kupi Beauva!e, Lwów, Baforego 9 ; ^ 18900

FORTEPIANY, Pianina, Harmonjo. Kaim ł S yn ; Lwów 
Kopernika 16; Telefon 20—45; 17461

PARCELA 148 sążni koło dworca Łyczakow skiego — za
50.1 dolarów  do sprzedania; M arczyński — W ałowa 2; 

-  — 19099

OSOBA w  średnim  w ieku ; w ykształcona, w ładająca ob ­
cym? językam i; muzykalna, przyjm ie zajęcia sekre­
ta rk i, lek tor k ' ow etitualtiic pw/ęgniarki lub jako oseba
do tow arzystw a w  m i e j ^ u ;  ewentualnie na w yjazd; — j 
Bliższy c-h informacji z  grzeczności udzieli p. Krzecz— 
kov,'ska, M ochnackiego 6 II. p, na praw o m iędzy 5-fą
a ó_fą w ieczorem ; ♦ —  913J

OKAZJA! W spaniale kandelabry srebrno do sprzedania; 
'lW uow sk-cgo 7. drzw j 9 ; 19128

ELEKTROMECHANIK poszukują jak'F |kc?w :ek p racy  w za>— 
kresje  dck trom tchan iik i; Zgłoszenie do Adm jn. Wicku
Nowtlgo pod ':{ELEFON: 91-34

POLKA mod-r.iarka z  6 letnią p rak tyką  poszukuje posady 
z ca łtm  ufrzyirra>Łirem za skrom nem  w y n ag rod r.c u j/,m n ’<— 
wykluczone' H i  zaięcjc dom ow e; najchcfnK-i na prew in— 
c] m ałe m iasto  możliwe, też spółka za 7łożen>i,em z rm i 
strony równego kcpifsłu  od 1 ł;pca. Zgłoszenia tyllco do 
15 czerw ca pod NIEZALEŻNA PRZYSZŁOŚĆ 27. 19142

N ftŁ L ir^ S T Y Jf t

W DOW IEC lbt 32, ożenj sję z iaifeiigfnfną panną lub 
wdową, k tó ra  pos/adet pom;cs2k.aieo; Zgłoszeni^ Adm: 
W?cku pod ,,L. 2S‘‘ ; 19124 -•

LOCO MO BILE Ctauton et Schnttleworth 10 FIP. 
10 Atm, 8 liP . 6.3 Atm, 5 HP 7 Atm. po głów­
nym rerconc.e dc sprzedania; Streer, Kołłątaja
I. S; walrstat maszynowy. 18921

LODOWNIA w'' dobrym  s fa ifc  do sprzedania; Cuk ernfa 
P iekarska 5 ; -----  — 100139011

PARCELE — sad 100 sążni lub w ięcej, oparkan jonef przy 
uljcy C zęstochow skiej, sprzeda w łaściciel, — Polna 74; 

— ' — -  • — — * 19064

KTO PRAGNIE się ożenić lub w yjść za mąż. niech a zau­
faniem zwróci się do fłrm y ..Felic ja" w Nowym S ąc tu  — 
S kry tka  pocztowa 12d. Dołączyć znaczki na .odpowiedź.

WDOWA sym patyczna, nfa We dna wyjdzńo za m ężczyznę 
s tarszego  z e . stałem  utrzym aniem ; Złożenie adresów *Ad— 
n jiifs trac ja  pod WŁAŚCICIELKA MIESZKANIA; 1916?,

W DOW IEC na stairewLku rz ą d o w e j  la t 5(3 p ra g n ą  poznać 
s ta rszą  pannę lub wdowę w cciu niatrym . najchęfn 'ej z 
prowmej?; W. N, pod RZĄDOWTEC; 39161,

KURS wszdleich tańców  salonowych I modnych rozpoczy­
nam 10 czerw ca; Zapisy codz'ennie; Loeffler F ried ri­
chów 5; -----  —— 19001

ZWIĄZEK NAUCZYCIELEK UL. KLONOWICZA 7 URZĄ­
DZA KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZAMINU KWA­
LIFIKACYJNEGO. KURS ROZPOCZNIE SIE .10 LIPCA 
1924. ZGŁOSZENIA PRZYJM UJE BIURO ZWIĄZKU CO­
DZIENNIE OD 1 2 -U S Z E J . 18995

NA SPRZEDAŻ urządzenie binrow*, reg is fra tu ra  szafkowa 
na ak ta , duża reg '4 tr®<Hirj\ kupiecka, półki na k s iąż k i; 
dwa bjurlda, <Hu.Lt, 2 sziiHy, K o r d k a ;  cLmsio^ b ju r^o  
„Rcicoco" salonik mahoniowy z lusfrem , porfjecjr dy­
w any; U3ica R oniw iow icza 5; I ;  pdęfro ; — Oglądać 
między 9—1 przedpołudu^m ; 19103

ŚCIANKA drewniana cszklaaa z drzw iam i okazyjnie sprzed( 
wlaść. renhjRŚci TYrcJarska 10 (boczna Kk9 *row gkfei);

-  -  -  18936

S7.AFA dębowa oszklono z  szufUdam i, czferym efrow a -  
sprzedam ; R uska 3, sklep dbuwra; 19171

KAMIENICA jednopiętrow a, ogród; okolfoa Lecna 
przy  fram w alu ; ew entualnie \vo4no m ieszkaire  spr*ed?.m\ 
Wftadomość: Ruska 3 sklep obuw jn; 19170

DOMEK z wolncm pomiwszkaTiicm feż na neryt. Ł.\yow 
kupię; H auser ul^ca Bóżnicza 11*; 19155,

DOM o czterech  ubikacjach; studnai. kom órki do sprzoA  
dania; Zniesienie kołow a; Jazzow ała; 19158,

LISA niebieskiego (boa) kupię i parę antyków  sprzedam 
ulica D ąbrow skiego 18/5; 19147,

SPR7ED AM  p a ra d ę  pod budow ę; Sąg jeden do lar; W iad(M  
mość T o m ali owa, Droga wulecka 3; 18823,

W HOŁOSKU małdni kolo fabryks drożdży do sprzedani*
lub wynajęcia dla le p ik ó w  domek parterow y rnurow ani 
blachą k ry ty  o 4 ubikacjach, s ta jn ią : wozownią jtp ; —1
W iadom ość; Podhorzer Lwów ul. Gęsia 3; . 12109

. KANARKI z k la tk am i i kompletnym urządzenfem  do ho-4 
W PISY na kursa ynatu ryczne gimnazjalne \ scm inarjalne dowli do sprzedan a od 4—6 pop. Zdrów  la 1. 8 p a rfe i

rozpoczynające! się we w rześniu, przyjm uje do 5 łfpca 
In s ty tu t ,,Ecole Reformo." Lwów, Pańska 14. Na szczc— 
gółowy bezpłatny p rospek t dołączyć 2 naczek pocztow y. 

—   1 --------   * 1956

NAUKA pisania na m aszynach różnych system ów. D o­
kładne wyuczenie pod fachowera J^jprownicfweni; W p'sy  
w m iarę n>:ejsc w olnych; „Ecole Reforme*4 Pańska 14.

19146

SPRZEDAM ogród w arzyw ny 713 sążn i; Zam arstynów, 
Bukajło, Zacharfcw icza 1; 19134,

DO SPRZEDANIA sypialnia i jadalnia w redeńska: urzą-C
dzcnje kancclaryiue i kuchenne jakete: - fortepian czarny,
k ró tk i z  angielską m echaniką; O ferty pod . S i. 34"
AAiiiiaUfraria W - N. 19172,
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Rozkład gcslaifie
Ze L vbw a o d c h o d ź '  |

P rz e z  K rak ó w  d o  Bielaka 7*45. I ;
.  d o  K a to w ic  1010* .
„ P io tro w ic  3'55, 19'40*, 20'40.
,  d o  d o zn an ia  1 >'25*.
„ d o  Ż yw ea 23' *0.

B efeeo-R ejow isc  do  W arszaw y  14‘10, 
23-35.

P rz e w o rak -R o z w a d ó w  d o  S k a rż y sk a  
17 '5 , \

,  s  d o  W arszaw y
fl-35* 2010*. 

S a p ie ia n k a -W lo d z .W o ły ń , d o  G ra jew a  
','40

a a d o  K o w le  l8 '3 6 .
„ ,  d  i W ilna 9 40.

K rasn  > d o  R ów naa-o 1.3 45, 22 35 ,
> do  T arn o p o la  6'20, 9-20*, 15"50 

2345.
d o  W ilna 13-45, 22 -35.

.  do  Z d o łb u n o w a 13'45, 22 55.
S try j d o  B e ry s 'a w i '1 9 ' 4 0 i9 ’20. ?3 '15  

.  do  Ł .c 'vocznaoo 7 '10, 16'0S.
S a m b o r do  N ow . Z ag ó r-n  7'50 231C .

.  do  S ia n ek  l J-05 
C h o d o ró w  Jc  K ołom yj' 14'25.

a do  S n ia ty n a  9'30*, 10*03, 
20-00*, 23-nC. 

a ,  d o  S tb n isła  w ow a 6*25.
D o  Jaw o ro w *  7-15, 17-95 
D o P od li je o  7 3-5, 15-1C 
Do Rz w y  R u s’:-ej 8 30, 10 00.
D o  S to j^ n o w a  7"05, 17 35.

Pociąg! ■todmlejrkla.
D o B rzu o h o w ic  10‘30, 13,55«), 15"20, 17'0Oe), 

18-2C 4 20‘43b).
)o  C h o d o ro w a  17 40.

J)o G ró d k a  jag ie ł. 1 4 ‘lOc), 1 6 'ló d ).
Do [anow a 13-351).
D o K o m arna  l4-3r-g).
D o M azany 6 Ouhl, 14'10,
D o S z czcze rca  14‘ 15 j).
a ) K u rsu jo  od  1. VI. do  30. IX. i od  15. V.

d o  4. VI. 1925 w  n iedz, i św ię ta ,
b) ,  o d  1. VII. do 31. VIII. w  niedziele

i św ię ta .
c) , na o d c in k u  M szan u -G ró d ek  ty lk o

k a żd e j so b o ty .
d) ,  c o d z ie rn ie  z w y ją tk iem  sobó t,

n iedz iel i św ią t
e) ,  k ażd e j so b o ty

Ze Lwowa-Podzamcza o d cho d ź»:
D o G ra jew a  10'00.
Do Cc™ la I8"55.
D o F o d iia jee  7*51, 16"4I.
D o R ad ziw iłło w a  19"15.
B o  S to ja n o w a  7-23, 17"f>7.
Do T arn o p o la  6 -40, 9'37* lt»'20, 011 .
D o Z d o lb u m w a  14'0ć, 23’04.

Za Lv/ous4]f(ii!ieffa  odchodzą:
Do P o d h a jee  8 16 , 17-06.
Do W innik 5-53, 14-10, 18'27, 2 0 0 0 j ) 
a) K u rsu je  o d  1, VI. do  30. IX. w  n iedziele  

i św ię ta .

Ze iłJuó.Klnparoi-,'! odchodzą:
Do B izu ch o w ic  b'37, 10'38, 14'02a), 15'33,

1 7 03a), 'S - 2 ; a), 2.Q'52.bJ.
>)o Ja n o w a  13"42c).
Do Jaw orov . a  7-54, 17\33.
Do R - w y  R usk ie j 8'07, 19 07 
D o W a .s z a # y  14 1 9 , 23 43.
a) K u rsu je  o d  f .  VI. do  30. IX. i od  15. V. do

4. VI. 1925 w  n ied z ie le  i św ię ta .
b) ,  od  1. Vl>. do 31. VII!. w niedziele

i św ię tu .
c ) a o d  1. VI. d o  31. VIII. w  n  etlziele

i św ię ta .
Godziny o z n aczo n e  * ozn aczają  pociągi 

pospieszne.

i .

* 5 0  L d A w a  Q / Z " e h o d z q t

Przez Kraków z bielska 17-15.
„ z Katowic 19-05*.
.  z  Piotrowic t>;.55,' '-55* 21*20.
m z  Poznan a 12-35*
.  z Ży wca 9"50.

R ejowiec-Bełżec z Warszawy 6 1 ft, 
15*40.

Rozwadów-Przeworsk ze Skarżyska 
530.

„ . z  Warszawy
8-20*, 19-35*. 

Wtodz. Wolvń • Sapieżarkę z Grajewa 
19'45.

f  i  ' z  Kowla 9 18.
z Wilna 19-35. 

z R 'w nego 7 ‘25, 16 20 
z Tarnopola 6 03, 12-35. 18'35*, 

2 2 -OS 
z ilns 7"25, 16 "l* t 
ze Zdołbunowe 7 25, 16-20. 
Borysławia 6-45, 15"33, 18"25*. 
Ławocznego 9"55, 27 10.

1926.

Krasne

Stryi z 
z

Sambor z Io w . Z agórza  7 “20,
.  z S ian ek  10*05.

C h o d o ró w  z "'Cołomyji 12"05, 22'2£^
,  ze  S n ia ty n a  5"56, 9- 9*.

11 -20, 1 d-50*. 
.  ze S tm is la w o w a  — *—

Z Ja w o ro w a  8 15, 1715 .
Z P o d h a jjc  8 '51, 2?  31).‘
Z  Re wy R uski oj 8 '44, 20-27 
Za S to jan o w a  10*20, 18 "50.

Pociągi pcdm ' ajskle.
Z B rzuohow ic  7 '32, 11 "30, 14'56a), 16'40, 

18'02a), 20 '05a), 21 <5h;.
Z G h o d o ro w a  7 ’10.
Z G ró d k a  Jagieł!. 15'35e), 18'35d).
Z Ja n o w a  20'4fl().
Z K o m arna  21 '0óg).
Z M szany 7'25h), 15'30>).
Ze S zczerca  17 '08 j).
f ) K u rsu je  od  1 VI. d o  31 VIII, w  n iedziele

i świętu.
g) B o d  1. 7! u0 3 . IX. i od 1. V,

d o  i .  VI. 1925 codzienn ie , 
b ) ,  co  Iz cn n ie  z w yi. n iedz . i ś w ią t
i )  » c o d r .e n a ie  z w y ją tk iem  so b ó t,
j )  . od  J .  V| do  30. VI. . o d  1. IX.

do  4. 71. codzienn ie  z  w y ją tk ie m  
n iedz ie l i św ią t.

Da L w ow a-Podium ua przechodzą:
Z G ra jew a  1 Q‘25.
Z 'C^w la 8'46.
Z 5o d h a jec  8 '28, 22 '09  
Z R edzi ,/ilłow a 8 '59 .
Z S to ja n o w a  9 59, 18 29.
Z T_r"i»p>oIa 5 '36, 12*01, 2 8"20*. 21 -40.
Ze Z d o łb u n o w a ó\58, 15"58

Do Lwowa lyc .jLko*-a przychodzą:
Z P o d h a jec  8'07, 21-51.
Z W innik  7'20, 15'38, 19'31, 20 ‘59a).
a) K u rsu je  od  1. VI. do  30. IX. w  n iedziele  

i św ięta.

d z ą :
16-33,

Do Lwowa 'K leparow a pfzycit:
Z B rzuchow ic  7*25, 11-23, 14 49a), 

l .-5 3 a ) , l9 -57a;, 21-38->).
Z Ja n o w a  20'33u).
Z J a w o io w a  7 '52, 1 7*01.
Z R aw y R usk:ej 8 37, 20'20 
Z W a rjz sw y  6',>3, 15-32.
a) K u rsu je  od 1. VI. do 30. IX. i o d  15. V. do

4. VI 1^25 w reedziełe i ś f ię ta .
b) h o d  1, Vi. do 31 VIII. w n iedziele

i św ię ta .
c) t. od  . .  VII. d o  31. VIII. w  n iedz iele

i św ię ta . -  '>
Godziny oznaczone * oznaczają pociągi 

posp ieszne.

KOS ZAŁ9ŻEJ?IA :88L

ALO JZY HO EN ER , LWÓW RYN EK 33
POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZY­
NĘ i ARTYKUŁY DOMOWO-GGSP.

1P90

U W A G A !
Cii im zaoszczędzenia czasu i trudu 

P» ¥■ P u b i l s z n o ś c l  przy wymianie marek
[solskich HC Z fote  zarządza oddział detal­
iczny Firmy 18654

Jierpin M  it t f
S 1 - *  R o m o r \ ' 3 .*jteóiv SyHsłuska 2 M. Dr. 724

[ ix
następujących towarów 
po cenach hurtownycfc.

Pończochy cienkie praktyczne Mp. 1,500.006 
„ Fil de couse zt szwem „ 2,500.000
„ pół jedwabne . „ 3,500.000
„ gazowe „ 4,500.000

Rękawiczki niciane . . „ 2,500 000
,, r m it .  duńskie . „ 3,000.000
„ najmodniejsze fantast. „ 4,500,000

Skarpetki męskie od . . „ 1,500.009
Jamery jedwabne od . „ 27,500.000
Ubranka dziecinne od . „ 4,000.000

o r a ł .  w s z e ł  A ą  b i e l i z n ę  d a m s K ą  
w  w i e l l t i m  w y b o r z e .

S  t  £_z!m9fl. ; ,\5 ż !S K U  l7*SW tt-3-JM  (Lwów, 
ul. S o k o la  4) są  d o  n ab y c ia  n a s tę p u ją c e  p o w ie ­
ści ilu s tro w a n e :

fóau rysy  „T roje oczu",
JSTUEŁ tSEy : „D om  b ez św ia tla“.
K a a ry sy  S en a rd : „R ęce  O rh ca * .
StfB^ Ei¥lSSfad: „T en  czw arty".

„ „ „C zarna G w iazdc*
Hurald Johnsssn : „Tajemnica

Harry Mihcra“.
P o w y ższe  p ow ieśc i nabyw ać m ożna  

po ce n ie  9285

i zip.(1,800.009 Mp.l
P orto  p o leco n e p ojed yn czego  eg z em ­

plarza k osztu je  3 5  g r o s i y  za  kilka, 
lub w szystk ie razem  6 0  groszy.
W ysyłek  za za liczk ą  m e uskuteczniam y.

tirem

4 o ś ć  js o s s & o  Vs7s| o p ł _ i  c  o  ci o
Drukiem Spółki druk. «L

u s u w a  r a d y K a  n  e

„E R © S£‘
Do n ab y c ia  w a p te k ac h , sk ła d ac h  ap te cz n . i p e ru u n .

Główny sk ład: t m -) 1364
L3S»- Siosn Lócti, 7ach4»dn3a 4?

Wydawcą ,W i«k Newy 
Sokolą 4. S p ó łid  w y d a v n k « ą ę


